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W Izbie poselskiej zakończoną inż została dys- 
knsya nad etatem  m inisterstwa rolnictwa. Spodzie 
w ają się, iż przy pomocy posiedzeń wieczornych 
zostanie budżet do środy załatwiony. W e środę, 
jak o  w dzień otw arcia wystawy rolniczej i leśnej, 
nie będzie przed południem posiedzenia, gdyż 
Izba weźmie udział w otwarc:u wystawy, które 
nastąpi w obecności Cesarza. Jeśli sejm  czeski 
zwołanym zostanie na 19 b. m., to mogłyby s_ę 
jeszcze w p ią te k  i w so b o tę  o d b y w ać  posiedzenia 
Izbv Wed*ug informacyi naszego korespondenta 
w iedeńskiego, spraw a indemnizacyi galicyjskie’ 
wejdzie na po*ządek dzienny D by we środę , za
pewne na posiedzeniu wieczornero.

Koło polskie w parlam enc:e niemieckim ukou 
stytnowało się i wybrało prezesem: księcia F er 
dynanda R adziw iłła, wiceprezesem: S tefana Ce
gielskiego; sekretarzam i po.: Połczyńskiego i księ
cia Adam a Czartoryskiego; kw estorem : księcia 
Zdzisław a Czartoryskiego. Do komitetu seniorów 
wydelegowało Koło p. Kościelskiego. Knmisya 
parlam entarna sk łada się z ks. Ferdynanda Ra- 
dziw iła, D ra Dziembowskiego, I)ra K om orow skie
go i z pp. Cegielskiego i Kościelskiego, jako  za

Na przywódzcę centrum w y b r a n y m  zoi't ił w miej
sce zmarłego bsr. Frankensteina hr. , ‘

Podług zestawienia stronnictw w biurze parla
mentu zasiada w nim w obecnej sesyi- ,
ków, f i l  członków centrum, 72 konserwatywnych, 
20 członków stronnictwa Rzeszy, 41 naro 
berałów, 64 wolnomyśluycb, 10 c^ on^ 
ctwa ludowego, 35 socyalnych demokratów, 
nienależących do żadnego stronnictwa.

Cesarz przyjmując w piątek prezydyum p 
mentu niemieckiego, podnosił ważność wnio 
rządowego względem nowego powiększenia 
zbrojnych; dziwił się, że projekt żądający je y-
nie tego, co jest najnieodzow niejszem , a  co ja  
tak ie  stwierdzonem zostało w długich naradach 
z najw iększem i powagami wojskowemi, poczytuje 
pew na część prasy za niezbyt potizebny, i w yra
żał nadzieję , że ludzie dobrej w oli. zasiadający 
w parlam encie, w płyną na usunięcie podobnych 
uprzedzeń. . . .

Ze względu na te oświadczenia cesarza warto 
t  wrócić uwagę na donies:en'« wychodzącej w Halli 
Sdale Ztg, że kanderz  Caprivi będzie w parla
mencie przemawiał za przyięciem ustaw y woj»ko- 
wei bez najmniejszej zmiany i wyjaŚDi przytem 
w ażne strony obecnej sytnaeyi politycznej.

W komisyi I*ky deputowanych se mu pruskiego, 
k tórej oddano projekt do ustaw y o zużyciu fun
duszu obrocznego, me zdołano porozum eć się 
względem brzm ienia, jak ie  ma miec zasadniczy 
p a rag ra f pierwszy, przez eo losy całej ustaw y na 
niebezpieczeństwo narażone zostały.

Zam ianowany świeżo ministrem wojny w Ba 
w aryi podpułkownik Safferling odznaczył się 
w kam panii 1870 r., był następnie komendantem 
brygady stojącej załogą w Metz, a  w końcu pre
zesem audvtoryatu jeneralnego. Uchodzi on za 
zdolnego oficera, odznaczającego się energią w czy 
nacb, a  grzeeznem i formami w obejściu.

Wobec dziwactw, wygłaszanych przez Hambur 
ger Nachrichten, majacych niby bronić sprawy ks. 
B smarcka, a w rzeczywistości kompromitują!ych 
go drobiazgowością okazywanej draźliwości, od 
żywa się Koln. Ztg  w te słow a:

„Hamb. Nachr. poczytują nam za złe, że my 
będąc przyjaciółmi ks. Bismarcka i zwolennikami 
jego zasad, daliśmy wyraz boleści doznanej przy 
czytaniu tego, co one na obronę księcia przyta
czały. Milczeliśmy dość długo, a jeśli dziś milcze
nie to przerywamy, to tylko skutkiem przeko
nania, że sposób, w jaki występują Hamb. Nachr., 
może jedynie zasmucać praw dziwveh przyjaciół 
księcia. To, co one piszą, może tylko zaszkodzić 
ks. Bismarckowi tak w oczach narodu, js k  i w o- 
czach przyszłych dziejopisarz^, bo wyciska na 
nim piętno drobiazgowości do tego stopnia, że 
nawet nam , jako szczerym wyznawcom jego za
sad, utrudnia zadanie trzymania się ich nadal. 
Jest to faktem, którego nivt z* przemyć nie może, 
że zgryźliwe w*, nurzenia Hamb. Nachr. wprawiają 
prawdziwych przyjaciół owego męża stanu, który 
Niemcy wyrwał z rozbicia i niedoli, a podniósł 
do jedności, potęgi i dobrobytu, w największy 
am baras, a  podają natomiast skuteczną bioń zło 
śliwym oszczercom sławy wielkiego męża, cieszą
cym się z objawów tej drobiazgowości, która go 
poniża. Pamięć największego niemieckiego męża 
stanu jest w oczach naszych zbyt drogą spuści
zną, abyśmy uszczuplanie jego wielkości bez bólu, 
jaki taki obniżenie jego poziomu sprawili musi 
w każdym prawdziwym patryocie niemieckim, 
przyjmować mogli.

Męża, który dla przyszłych pokoleń pozostać 
powinien ideałem, nie godzi się przedstawiać 
w świetle istoty, unoszącej się uczuciem niepoha
mowanej obrażliwośri i to o legendy, których po
ruszanie tylko do rozmazywania ich w mcwłaści- 
wem świetle prowadzi i daje duszom poz-omym 
powód do złośliwego rzucania się na sławę księcia."
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także Nord  brukselski, i poczytuje widok, że fran 
cuskie propozycye przyjęta zostaną, za svmptim 
znamionujący cor z większe utrwalenie się sto 
sunków pokojowych.

We Francyi zajmowała się rada ministrów spra 
wą zamierzonego podatku, który ma być nałożo 
nym na obcych poddanych przebywających stale 
we Francyi.

W Konstantynopolu usuniętym został minister 
sprawiedliwości Dżewdet basza i zastąpionym zo 
stał przoz R bę bsszę, którego znów w minister 
stw e dóbr kośc/elaych zastąpi Z ’hni basza, do 
tycłnzasowy minister robót publicznych, w któ 
rego miejsce wstąpi Raif-basza. Zmiany te wywo 
łane zostały podobno słnżbowemi względami i nie 
maią politycznego rnaczenia.

Przeniesionym też został dotychczasowy poseł 
turecki w Bukarcszci* Feridun bej do Belgradu 
a miejsce jego zajął Hussein be:, jeden z dotyr h 
czasowych sekretarzy sułtana. Mahmud-Neddim ma 
zai»ć posadę posła w Afenacb.

Z Krety, którą pa udzmlenia ogólnej amaestyi 
uważaią za zupełnie uspokojoną, donoszą znowu 
o nowych rozrneba' h , do których dały powót 
nieporozumienia między Drnzami a Maronitami.

KORESPONDENCYA „CZASU.“

W  politycznych kołach londyńskich zajm ują się 
w tei chwili żywo dwiem a aktualnem i kwestyam i 
Z f o ł k S i -  kw estyą konwersyi długu egipskiego 
i K y a 'e w a k u a c y i  Egiptu. Pod pierwszym 
w zględem  m niem ają.
propozycye francuskiego m»mstra spr jL
trznych Ribota, przywiezione mu świeżo przez 
P alm era; pod drugim zaś , _ że Anglia n e _ 
się do przyjęcia propozycyj tureckich, pmiew 
obecne współubieganie się w stosunkach 
alnych wymaga jeszcze chwilowo dalszej okupa- 
cyi Egiptu przez wojska angielskie.

Sprawą konwersyi długu egipskiego zajmuje się

L w ó w  11 maja.
(Posiedzenie komitetu dla uczczenia zaślubin Arcyks. Ma 
ryi W aleryi. — W sprawie wyrobu wełny drzewnej. — 
Subwencye na cele drogowe. — Stypendya przemysłowe. — 

Zasiłek dla Stow. .G w iazda" w Tarnowie).

(X ) Z powodu odbyć się mających w lipcu b. r. 
iaś!ubin Jej Cesarskiej Wysokości Najdostojniejszej 
ArcyksięJ.niczki M a r y i  W a l e r y i ,  córki naszego 
Na j miłości wszego Monarchy, z Jego Cesarską 
Wysokością Arcyksięciem Francis skiem Salwato
rem, uchwalił Wydział krajowy w celu naradzenia 
się, w jaki sposób kraj nasz ma uczcić godnie 
tę uroczystość, utworzyć komitet obywatelski — 
w skład którego zaproszonych zostało wiele oso
bistości.

Pierwsze posiedzenie tego komitetu odbyło się 
dziś po południu w wielkiej sali radnej Wydziału 
t raj owego pod przewodnictwem JE. marszałka 
krajowego hr. Jana T a r n o w s k i e g o .

Uchwalono większością głosów odrzucić myś 
sporządzenia albumu z udziałem wszyrtkich m a
larzy, a natomiast przyjęto wniosek poruczeaia 
mistrzowi Matejce wymalowania obrazu większych 
rozmiarów, przedstawiającego „Ślub Kazimierza 
Jagiellończyka z Arcyks. Elżbietą austryacką.u

Następnie wybrano subkomifet złożony z JE. 
marszałka krajowego hr. Jana Tarnowskiego, księ 
cia-bskupa Dunajewskiego, metropolity Sembra 
towicza, prof. Stanisława hr. Tarnowskiego, pre
zydenta m. Krakowa Dra Szlachtowskiego, pre 
zydenta m. Lwowa Mochnackiego i nrof. Zachar 
jewicza. °  1

Subkomitet ten ma przeprowadzić porozumienie 
się z mistrzem Malejfeą, oraz przeprowadiić składki 
w kraju w sposób, jaki uzna za stosowny. Obecni 
członkowie komitetu zaraz po posiedzeniu subskry 
bowah znaczniejsze kwoty na cel powyższy.

Na ostatniej sesyi przekazał Sejm Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia pelycyo oddziału S i- 
nccbo-Liskiego Iow . gosp. darczego o wyznaczenie 
subwencyi z funduszu przemysłowego w kwocie 
12.000 złr. na urządzenie trzech maszyn do wy
robu wełny Rzewnej, mającej zastąpić brak pod- 
ściółki pod bydło. Wydział krajowy udzielił tę 
petycyę najprzód komisyi kraj. dla spraw prze
mysłowych celem objawienia opinii. Kiedy komi- 
sya odpowiedziała, że sprawa poruszona w pety- 
cyi nie należy aci do zakresu przemysłu domo 
wego, ani rękodzielniczego, któremi komisya ta 
się zajmuje — wówczas odniósł się Wydział k ra
jowy do Rady oddziału sanocko-liskiego Towa
rzystwa gospod., jako petenta, oraz do komitetów 
obu Towarzystw rolniczych we Lwowie i Krako
wie z wezwaniem, ażeby reprezentacye te, jako 
organa fachowe, zajmujące się sprawami rolnictwa 
i przemysłu rolniczego, udzieliły Wydziałowi kra
jowemu opinii, w jakich warunkach opłaci się 
produkeya wełny drzewnej na podścioł, celem za
pobieżenia brakowi słomy, oraz ażeby udzieliły 
Wydziałowi krajowemu wskazówek, odnoszących 
się do kosztów urządzenia zakładu, wyrabiającego 
ściółkę drzewną i kosztów produkcyi tej ściółki 
w danych warunkach.

Rada oddziału sanocko - liskiego odwołała się 
w swej odpowiedzi na artykuły zamieszczone w tej 
sprawie w Rolniku, a nadto prosiła o wyznacze
nie subwencyi na pokrycie kosztów sprawienia po
dwójnie działającej maszyny, nie podała jednak 
ani wysokości potrzebnej subwencyi, ani też nie 
wskazała, u kogo zakład wyrobu ściółki urządzić 
zamierza.

Komitet Towarzystwa roluiczego w Krakowie 
oświadczył na zapytanie Wydziału krajowego, że 
nie może doradzać czynienia znacznych wydatków 
z funduszu krajowego na cel dotąd wątpliwy, a 
mógłby zaledwie zalecić udzielanie pożyczek zwro
tnych bezprocentowych dla właścicieli lasów, któ- 
rzyby pragnęli przeprowadzić na własne ryzyko 
dalsze doświadczenia, a wyczekiwać ulepszeń, ja 
kich maszyna do wyrobu wełny drzewnej konie 
cznie potrzebować się zdaje.

Komitet Tow. gospodarczego we Lwowie oświad 
czył się również przeciw subweneyonowatiu za- 
iładów wyrabiających wełnę drzewną na podściół, 

gdyż przedstawia ona dla celów rolniczych pod- 
ściół stosunkowo lichy i mający jedynie lokalne 
znaczenie wskutek wysokich kosztów transportu.

Również informacye z innej strony zasiągnięte 
przekonują, że wyrób wełny opłacać się może, 
zwłaszcza w naszych stisunkach gospodarczych, 
albo tylko jako wyrób postronny przy większych 
zakładach służących do wyrobu drzewa materya-

łowego lub budulcoweeo, jak  n. p. przy tartakach 
parowych lub wodnych, celem zużytkowania lub 
spieniężenia pozostałych odpadków, albo tam, gdzie 
drzewo jest tanio, a istnieją motory wodne lub 
parowe, których siła nie bywa w całości zużytko 
wauą do celów, dla których głównie zaprowadzo 
ne były.

Wyrób wełny w takich warunkach zaprowadzo 
ny uie wymaga osobnych, a zawsze dość koszto
wnych motorów, a także koszta obsługi są mmej 
sze. Natomiast transport ściółki drzewnej w dal 
sze okolice nie może się żadną miarą opłacać ze 
względu na małą wartość, jaka ściółka ta w sto
sunku do swej objętości mimo pasow ania przed
stawia. Owóż Wydział krajowy cą podstawie opi- 
n’i obu Towarzystw rolniczych uchwalił nie dora
dzać zaprowadzania zakładów wyrobu ściółki do
mowej kosztem funduszu krajowego, tembardziej, 
że mamy w kraju liczne i obszerne pokłady torfu, 
z którego wyrabiać można ściółkę nierównie le 
ps/ą  i tańszą.

Namiestnictwo udzieliło z fanduszów zapomogo
wych bezzwrotnej subwencyi w kwocie 8 OOO^złr. 
na budowę drogi z Florynki do Krzyżówki, a 
względnie do Krynicy w powiecie sądeckim dla 
dostarczenia zarobkn ludności dotkniętej niedo 
statkiem.

Wydział krajowy ndzielił z funduszów krajo
wych następujących subwencyj bezzwrotnych na 
cele drogowe: Wydziałowi powiatowemu w Ś n i  a 
ty  n ie  1000 złr. na dokończenie budowy drogi 
powiatowej Załucze-Rożnów; wydziałowi powiato
wemu w M y ś l e n i c a c h  1500 z?r. na budowę 
drogi Pcim Jerdanów.

Następnie przyznał Wydział krajowy następują 
ce stypendya przemysłowe: Władysławowi N i e m 
c z y n o w s k i e m u  po 35 złr. miesięcznie, począ
wszy od r. sz. 1890/91, do oddziału snycerskiego 
w Muzeum techoologicznem we Wiedniu. Edwar 
dowi S t e h l i k o w i ,  uczniowi szkoły kamieniar 
skiej w Horićach w Czechach na r. b. jednorazo
wy zasiłek w kwocie 120 złr. z przyrzeczeniem, 
iż jeśli okaże dobre postępy w naukach, może li
czyć w przyszłości na zasiłek. Uczniom państwo
wej szkoły ślusarskiej w Świątmkach na czas od 
1 kwietnia do końca r. sz. 1889/90: Józefowi K o 
t a r b i e  po 6 złr. Zygmuntowi D u d k o w i  po 4 
złr. miesięcznie. Maryi G i e ł c z y ń s k i e j ,  uczen
nicy szkoły koronkarskiej w Zakopanem, na czas 
trwania nauki po 3 złr. miesięcznie. Konstantemu 
R y s i o w i ,  uczniowi szkoły saycerskiej w Zako 
panem, przyrzeczono zasiłek po 6 złr. miesięcznie, 
jeśli czynniki miejscowe, zkąd uczeń ten pochodzi^ 
lodadzą z właściwych również po 6 złr.
miesięcznie. Antoniemu H u t n i k o w i ,  któremu 
Wydział pow. w Borszczowie przyrzekł udzielać 
zasiłek po 6 złr. miesięcznie, p rzyznał Wydział 
krajowy również zasiłek, począwszy od roku sz 
1890/91, jeśli zostanie przyjęty do szkoły snycer 
skiej w Zakopanem.

Na ostatniej sesyi uchwalił Sejm petycyę „Gwia- 
zdyu w Tarnowie o nadzwyczajny zasiłek w kwo 
cie 1000 złr. na dokończenie budowy domu dla 
mwalidów i sierot po rękodzielnikach, przekazać 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, ażeby spra 
wę zbadał i ewentualnie w preliminarz na r. 1891 
zasiłek nadzwyczajny na ten cel wstawił. Owóż 
jio zbadaniu sprawy i przekonaniu się z jednej 
strony o użyteczności tej instytucyi, z drugiej zaś 
strony o ofiarności, której dały dowody czynniki 
miejscowe, składając na ten cel znaczne fandusze, 
postanowił Wydział krajowy w uwzględnieniu 
irośby Stowarzyszenia „Gwiazdy" w Tarnowie, 
wstaw: ć do budżetu krajowego w r. 1891 na po* 
wyższy cel kwotę 1000 złr. tytułem jednorazowe 
go nadzwyczajnego zasiłku.

W i e d e ń  9 maja.
(a) Młodoczescy deputowani, jak  wiadomo, przed 

rilku dniami oświadczyli Polakom, że będą gło 
sowali za indem nizacyą. Przez to wzmogły się w i
doki przyjęcia przedłożenia rządowego, nietyle 
wskutek faktu, że przybyło kilka głosów, młodocze- 
ska  frakeya liczy 9 członków ; tych dwóch praw do
podobnie t. j. pp .: L ażaniky i Vasaty opuszczą 
salę —  ile raczej z powodu, że stronnictwo to 
skrajne, głosując za indemnizacyą, sk łada wobec 
całej Izby dowód, że sprawa ta  pod względem 
moralnym  musi być dobrą, skoro ludzie tak  nie
zawiśli postanowili stanąć w jej obronie. Istotnie 
Iłodoczesi bezwarunkowo, bez żądania jakiejkol 

wiek kom pensaty przyrzekli głosować za indem ni
zacyą, uzasadniając uchwałę jiOwziętą wyraźnie, 
iż nabrali przekonania, że spraw a indem nizacyi 
jest dobrą i słuszną. Jeżeli więc Nowa Presse 
a  za n ią  inne dzienniki wiedeńskie łam ią sobie 
g łow ę, —  co mogło Młodoczechów spowodować 
do tej uchw ały , —  co w zam ian za to uzy
skali, —  posłużyć to musi za sm utną wskazówkę, 
ja k  niskim  jest poziom politycznego wychowania 
publicystów, niemogących wierzyć w przekonanie. 
Gdyby Koło polskie zechciało wejść na drogę 
układów lub obietnic politycznych, to otw ierała się 
szeroka droga konszachtów bądź z klubem hr. Bran- 

isa, bądź z lewicą. Koło polskie atoli unikało 
lażdego kroku dwuznacznego, uw ażając spraw ę 

indem nizacyi za dobrą, spraw iedliw ą, niewym a 
g ającą  żadnych krętych środków. A jeśli p. J a 
worski i inni członkowie Koła polskiego obrabiali 
kolegów z innych klubów prawicy, to nie w tym 
celu, aby  im nagrodę obiecać, lecz li w celu, aby 
argum entam i przekonać, aby oświecić, aby wyłu- 
SŁczyć kw estyę na pierwszy rzut oka nie każde 
mu przyśtępaą i zrozumiałą. T ak zw ana „stumilio- 
nowa darow izna" dla Galicyi sta ła  się hasłem, 
rozszerzanem  przez wrogów kraju  w najgorszej 
wierze, obliczonem na łatwowierność i powierz 
ciow ność osób, niezadających s ib ie  pracy, aby 
poznać spraw ę indemnizacyi, lub poprostu niebę 
dących w stanie jej zrozumieć. Przeciwnicy 
przedłożenia rządowego o indem nizacyi galicyj
skiej sk ładają  się z takich, co w dobrej wierze po 
w tarzają bajkę o „darowiźnie dla Galicyi," dalej 
z takich, co boją się skutków  fałszywego „ S z l a g

w o r t u "  między wyborcami, wreszcie z takich, co 
z powodów politycznych wzbraniają się oddać gło 
su za ustawą.
J * }  inż wspomnieliśmy, wskutek oświadczenia 
Młodoczechów wzmogły się widoki pomyślnego 
przeprowadzenia indemnizacyi nietylko liczebnie 
ale i moralnie. Wielu bowiem z chwiejnych lub 
detąd niechętnych, albo znajdzie odwagę pójść za 
przykładem Młodoczechów, albo w najgorszym ra 
zie wstrzyma się od głosowania. Jeśli także klnb 
włoskich posłów tyrolskich da się nakłonić do gło 
sowania za ustawą, lub przynaimniej wstrzyma się 
od głosowania i jeżeli wszystkie 3 kluby (Polacy, 
Czesi i stronnictwo hr. Hohenwarta) w zwartych 
staną szeregach, zwycięztwo padnie po stronie 
kraju naszego. Prawdopodobnie we środę dnia 14 
b. m. skończy się ta kampania, pod wielu wzglę
dami wysoce ciekawa.

Do rzędu pomyślnych wypadków z pewnością 
policzyć należy kompromis, zawarty między posłami 
czeskimi a n :emieckimi w sprawie podziału man
datów do delegacyj wspólnych. Przez kilka lat 
Czesi ofiarowywali, ale bezkutecznie Niemcom 4 
mandaty do delegacyj. Tym razem Niemcy przy
jęli, a zatem z 10 mandatów dostanie się im 4 
w udziale. Wypadek tensam przez się jako dowód 
polepszonych stosunków obopólnych byłby pocie 
szającym, cóż dopiero w chwili obecnej, kiedy jest 
lednym z wyników ugody i uchodzi zarazem za 
oznakę wiary w przeprowadzenie ugody. Natomiast 
Młodoczesi nie przyjęli ofiarowanego sob e na wła
sne żądanie jednego mandatu do delegacyj, nie 
mogąc się zgodzić na postawiony przez Starocze- 
chów warunek, aby kandydat młodoczeski jako 
członek delegacyj szedł razem z Staroczecbami. 
Na to, aby p. Vasaty lub p. Lażańsky wszedł do 
delegacyj, by tam równe robić awantury, jak  w Ra
dzie państwa, Slaroczesi zezwolić nie są w stanie.

Sejm czeski ma się zebrać dnia 17 b. m., naj
później dnia 19 b. m. Staroczesi przygotowani są 
do walk zaciętych z Młodoczechami.

Dziś na posiedteniu Izby deputow. nych pod
czas dyskusyi nad budżetem ministerstwa rolni
ctwa przyszło do żwawego pojedynku między p. 
Plenerem, a ministrem hr. Falkenhaynem, który 
się skończył znpełnem zwycięstwem ostatniego i 
pewnego rodzaju pater peccavi\ ze strony przy
wódcy opnzycyi. P. Plener, sam nie dosłyszawszy 
treści przemówienia, na podstawie mylnych infor 
macyj namiętnie uderzył na muistra rolnictwa, 
posądzając go o walkę przeciw kapitałowi i o 
urztdzenie małej hecy przeciwko klasom posiada 
jącym. Hr. Falkenhayn z zapiskami stenograficzne- 
mi w ręku wykazał mylność tego przypuszczenia. 
Była to chwila przykra i upakarzająca dla p. Ple- 

kiedy sam musiał się przyznać, że zbłądził,nera.
wydawszy sąd na podstawie ułomku wyrwanego 
z całości mowy, której nie słyszał. Przyjaciele po 
lityczni wprowadzili w błąd p. Plenera, który naj 
bardziej ubolewał, iż mu zgotowali taką porażkę.

Rada pańgtwa.
Nie mieliśmy jeszcze w robotę kompletnego spra

wozdania z Izby poselskiej i dlatego nie mogliśmy 
wiernie przedstawić owej sceny polemicznej, jak a  się 
rozegrała na posiedzeniu piątkowem między mini 
strem Falkenhaynem a przywódzcą lewicy Plene
rem. Mowę ministra streściliśmy ju t. Następnie 
zabrał głos P l e n e r  w imieniu swego stronnictwa: 
Byłoby rzeczą bardzo wa ż n ą — rzekł mówca — 
dowiedzieć się , czy te poglądy są wyrazem pro
gramu całego gabinetu, czy też mamy do czynie
nia tylko z osobistem amatorstwem chrześciańsko- 
socyalnego ministra dla rolnictwa. Uwagi godna 
harmonia istnieje pomiędzy t ą  mową hr. Falken- 
hayna a mową X. Eichhorna. Tego rodzaju wy
wody pana ministra pizeczą rozwojowi dziejo
wemu, przeczą naturalnemu biegowi lfstoryi bo 
ludzkość organizuje się zawsze podług warstw 
od wyższych do coraz niższych. Doradca korony 
powinienby się zastanowić, zanim w obecnych 
burzliwych czasach wystąpi z podobnym progra
mem. Jest to program przewrotu, z którym nie 
należy występować publicznie. Minister oświad
czył, iż nasz wiek charakteryzuje się panowaniem 
lapitału i uwielbianiem złotego cielca. To również 
nie jest właściwy sposób przemawiania z ławy 
ministeryalnej. Tak przemawiają wogóle otwarci 
nieprzyjaciele kapitału. Rząd powinien unikać 
wszystkiego, co wzbudza nienawiść i przeciwień
stwo klasowe.

Minister F a l k e n h a y n  odpowiada, iż ma lat 
60, jest 11 lat ministrem i od r. 1867 czynnym 
w życiu parlamentarnem. Wie on też, co odpo
wiada godności Izby i od nikogo, nawet od przy- 
wódzcy wielkiej partyi, nie przyjmuje pod tym 
względem upomnienia lub nauki. Co się tyczy 
drugiej części mowy Plenera, to odczytał minister 
odnośny ustęp z protokółu stenograficznego, wy
kazujący dowodnie, iż nie przemawiał wcale prze
ciw kapitałowi.

Dep. P l e n e r  oświadcza, iż należycie nie sły
szał mowy ministra, żle był poinformowany, a te
raz nie waha się przyznać, iż był w błędzie,' gdyż 
minister w istocie nie przemawiał przeciw* kapi
tałowi.

Na sobotniem posiedzeniu toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya nad tyt. „zarząd centraluy" mini
sterstwa rolnictwa.

Dep. Ma n d y c z e  w s k i  wniósł rezolucyę w spra
wie poczynienia ogólnych zarządzeń dla polepsze 
nia sytuacyi rolniczej ludności i rezolucyę wzglę
dem utworzenia stacyj chowu koni i bydła roga
tego w Galicyi wschodniej.

Referent dep. R u to  w s k i  oświadcza, iż w Au- 
stryi w dziedzinie rolnictwa nie robi się ty le, co 
w innych państwach, nie trzeba jednak w tej 
mierze przesadzać, jak  to czynią niektórzy posło
wie. Mówca podnosi pożyteczność organizacyi To
warzystw rolniczych interesantów. Rozwój tychże 
bywa niestety u nas utrudniany przez fiskalne za 
rządzenia. Mówcą wspomina o wczorajszej dysku

syi , która wywołaną została przez fałszywe zro
zumienie mowy, poświęconej pojednaniu klas. Mó
wca mniema, iż kwestya socyalna nie da się lekko 
rozwiązać; leży w tem wielkie niebezpieczeństwo, 
jeśli trzyma się swój program rozwiązania kwe- 
styi socyalnej w kieszonce od kamizelki i rzuca 
się wielkiemi słowami, iż tylko na tej lab na o- 
wej drodze rozwiązanie uskutecznić się da. Histo- 
rya dowodzi, i i  panujące porządki zawsze wtedy 
upadały, jeśli wśród panujących klas i stanów roz
winął się spór w tym stopniu, iż okazała się abso
lutna słabość. Interesa własności ziem skiej, czy 
iest ona wielką czy m ałą, interesa przemysłu, rę
kodzielnictwa i kapitału w wielu względach sty
kają się ze sobą i na tej zasadzie zbudowanym 
te i jest panujący obecnie porządek społeczny, cy- 
wilizacya i kultura. Trzeba tedy unikać tych nie
snasek, które te wielkie interesa od s;ebie odstrę
czają, gdyż wtedy pozostaje ogólne osłabienie, 
które otwiera dogodne pole dla burzących sił przy
szłości.

Przy tyt. 2 gim „kultura kraju" zabrał głos 
dep. S t r u 8 z k i e w i c z .  Ubolewa on nad niedo
stateczną działalnością organów rządowych przy 
tworzeniu się spółek wodnych i przy zabudowy
waniu potoków górskich w Galicyi. Domaga się 
rozszerzenia rolniczej i leśnej nauki, co do której 
Galicya stoi o wiele niżej od innych krajów, o- 
mawia dalej uciążliwości weterynarsko-policyjnych 
zarządzeń w Galicyi i spodziewa się po dobrej 
woli ministra rolnictwa polepszenia spraw kultury 
krajowej. Mówca omawia w końcu rolniczą i le 
śną wystawę w Wiedniu i oświadcza, iż ogólnem 
jest życzenie, aby takowa nod każdym względem 
wypadła świetnie, tem więcej, że się odbywa 
w stolicy Austryi, która na mieszkańców wszystkich 
wicy)W ma W' Ĉ  8*^ atrakcyjną. (Oklaski z pra-

, Dep. T a u s c h e omawia stosunki rolnicze w Ga- 
lcyi i Bukowinie i podnosi szczególnie zły stan 

gospodarstwa pastew nego, przez co melioracya 
ziemi jest utrudnioną. Mówca ubolewa, iż wielka 
własność nie przyświeca reszcie ludności dobrym 
przykładem w gospodarstwie i że z powodu panu
jącego systemu dzierżaw wielka własność nie wy
wiera tak zbawiennego wpływu na rolnictwo, jak 
n. p. wielka własność w Czechach.

Ref. dep. R u to  w s k i  dziękuje dep. Tauschemu 
za życzliwość, jaką okazał dla Galicyi. Powodem 
smutnych stosunków w Galicyi jest to, iż Galicya 
dawniej przez rząd centralny nie była z taką 
względnością traktowana, jak  inne kraje. Uwaga 
deput. Tauschego, iż szlachta i wielka własność 
w Gslicyi nie uczyniły wszystkiego, aby dobrym 
przykładem przyświecać reszcie ludności, nie jest 
słuszną. Kto przestudyuje stosunki Galicyi, ten 
przyznać musi, iż właśnie szlachta tam była pia- 
stunem narodowej i ekonomicznej myśli i że 
z wielkiej własności wyszedł wszelki postęp. — 
Także i co do rolniczych towarzystw wywody 
dep. Tauschego nie są uzasadnione. Galicya i na 
tem polu ciągle się rozwija. Pominąwszy już dwa 
centralne towarzystwa we Lwowie i w Krakowie, 
do których należy szereg towarzystw okręg., ma Ga- 
ucya wogóle 870 małych towarzystw. Prawda, że 
liczba członków tych towarzystw nie jest tak wiel
ka, jak  w innych krajach. Co się tyczy reprezen 
taeyi interesów rolniczych, to rzecz ta nie może 
być według szablonu rozwiązaną, ale nie da s ę  
zaprzeczyć potrzeba takiej reprezentacyi, jak  i re 
formy faktycznych stosunków. Fotele ministrów 
skarbu, handlu i rolnictwa powinny się bardziej 
stykać zc sobą, a szczególnie ministerstwo rolnic
twa powinno w całym gabinecie najsilniej popie
rać interesa rolnicze. Sprawozdawca odczytuje 
w końcu najgłówniejsze cyfry z preliminarza fan 
dusza melioracyjnego na r. 1890 i wnosi przyję
cie takowego w ogólnej sumie 531,335 złr.

Przy tyt. następnym „organa dla nadzoru kul
tury krajowej" przemawiał deput. K o z ł o w s k i .  
Zwrócił się on przeciw wywodom Tauschego i za
znaczył również, iż galicyjska wielka własność 
stała zawsze na wysokości swego zadania. Grunta, 
Da których się znajdują szkoły rolnicze w Gali
cyi, zakupionemi zostały po większej częśsi z fun
duszów wielkiej własności. W ielka własność i 
sejm spełniają z całą sumiennością te zadania, 
jakie im przypadają w udziale ze względu na 
małą własność, a dowodem tego jest harmonia 
jaka panuje pomiędzy wielką i małą własnością 
w Galicyi. ^

Następnie po dyskusyi, w której zabierał także 
głos minister Falkenhayn, przyjęto resztę tytułów 
i załatwiono cały etat ministerstwa rolnictwa.

Z kolei rozpoczęto rozprawy nad etatem mini
sterstwa sprawiedliwości. Pierwszy przemawiał 
dep. B a r e u t h e r ,  podnosząc głównie potrzebę 
załatwienia kodeksu karnego.

Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi
siejszym.

Proces Panicy.
Akt oskarżenia przeciw majorowi Panicy i to

warzyszom, wypracowany przez wojskowego pro
kuratora, porucznika Markowa, a przez ministra 
wojny zatwierdzony, znajduje się już w ręku 
oskarżonych. Według ustawy wojskowej pozosta
wiono im trzy dni dla przygotowania obroDy i wy
boru adwokatów. Świadków jest 18. Najgłówniej
sze punkty oskarżenia, obejmującego 80 stronnic 
są następujące: Przeciw oficerom zostającym w sta
nie rozporządzalności Konstantemu Panicy Ale 
ksandrowi Riżowowi, Dymitrowi Talewowi, ’K rzy
sztofowi Czawdarowi, Mikołajowi Nojarowi Dvmi 
trowi śtamenowi Iwanowi Stefanowi, dalej prze-

, ez®rwy, w nosi się a k t  o s k a r ż e n i a  z p o -  
w o a u  s p i s k u  p r z e c i w  o s o b i e  k s i ę c i a  i 
a i l k u  m i n i s t r ó w  w c e l u  d o k o n a n i a  z a 
m a c h u  s t a n u .
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Motywa są następujące:
Wskutek zarządzenia ministra wojny i za zgodą 

księcia został stały członek sądu wojskowego 
major Panica w nocy 21 stycznia aresztowany, a 
równocześnie w domn jego przeprowadzono rewi 
zyę. Zarówno zeznania Panicy, jak  i znalezione 
u niego kompromitujące papiery dały powód do 
wdrożenia śledztwa zarówno przeciwko niemu, jak 
i przeciw jego towarzyszom, a mianowicie z po
wodu spisku w celu zamachu stanu w Bułgaryi, 
jak również z powoda zamiaru zrzucenia z tronn 
ks. Ferdynanda i obalenia rządu. Komisya śledcza 
po dwumiesięcznej pracy stwierdziła następujące 
fak ta :

W roku 1887 major Panica, który w sprawach 
służbowych przebywał w Ruszczuku, na zaprosze
nie sekretarza rosyjskiego poselstwa w Bukaresz
cie, Wilianowa, udał się do D żurdtew a, ażeby 
z ostatnim się porozumieć. Panica posiadał kartę 
polecającą do Wilianowa, a kartę tę otrzymał od 
Kałupkowa. K arta załączona jest do aktów. Po 
tem spotkaniu wszedł Panica w rokowania z ro- 
syjskiem poselstwem w Bukareszcie, a mianowicie 
w celu przygotowania zamachu stanu w Bułgaryi. 
Okoliczność tę potwierdza list urzędującego przy 
temże poselstwie dragomana Jacobsohna do Ka
łupkowa z 23 czerwca 1889 r. List ten dołączony 
jest do aktów. W liście tym powiedziani między 
ianemi, iż Kałupkow mógłby do „I. A." przesłać 
obszerny raport o tem, co zrobiono od spotkania się 
w Dżurdżewie. Przez inicyały I. A. rozumiano Iwa
na Amaks zewicza Zinowiewa, szefa azyatyckiegc de
partamentu w rosyjskiem ministerstwie spraw za
granicznych. Z zeznań uczynionych przez oskatżo- 
nego Nojarowa wypływa zresztą, iż major Panica 
opowiadał mu o tem spotkaniu. W zeznaniu tem 
znajduje się zdanie, „iż, jeśliby Wilianow nie był 
umarł, zamach stanu nastąpiłby wcześniej." Nie
ma na to dowodów, iż w okresie czasu od 1887 r. 
do listopada 1888 r. toczyły się dalej rokowania, 
ale ze wspomnianego listu wypływa, iż takowe 
nie były przerwanem’. Od listopada 1888 rozpo
czął Kałupkow, jak  to wypływa z dokumentów 
dołączonych do aktów, w rokowaniach względem 
spisku między Panicą a rosyjskiem poselstwem 
w Bukareszcie odgrywać rolę pełnomocnika i agi
tatora. Aby ich stosunki nie zostały wykrytemi, 
wyznaczono pośredników dla szyfrowanej kore- 
spondencyi. I tak w r. 1888 służył jako pośrednik 
Boni Georgiew, m ąt zaufania Panicy, który też 
u niego mieszkał. W latach 1889 do 1890 służył 
jako pośrednik Ardannow, osiadły w Zofii wła 
ściciel hotelu. Prócz tego odbywała się także bez
pośrednia korespondencya między Panieą a Ka- 
łupkowem przy użyciu symbolicznych słów i cyfr, 
jak  gdyby chodziło o jaką  kwestyę kupiecką. 
Znaleziono u Panicy następujący klucz do tej ko 
respondencyi; zawiera on 15 słów: wino =  Biłga- 
rya, esencya Rosya, 83ci =  Stambułów, 84ty =  
Mutkurow, 8 5 ty = p o p , 86ty — piemądze, 87my =  
broń, likier =  porozumienie, męty — rewolucya, 
rum =  ministerstwo, klej r=Panica, założyć=-ozpo 
cząć, tukm t =  agitacya, kieszeń =  narodowe zgro
madzenie. Podług tego klucza pisał 15go listopa
da 1888 Kałupkow za pośredn;ctwem Gaorgewa 
do Panicy następujące listy i telegramy:

a) Telegram: Pieniądze nadejdą równocześnie 
z rewolucyą. Rosya poprze Bnłgaryę. Agituj pan 
między deputowanymi. Staraj się pan pozbyć Stam- 
bułowa. Zdaje się , iż pop się cofnie. Odpowiedz 
pan, czy się zgadzasz.

b) List: Znajduje się wielki zapas pieniędzy, 
wystarcza, aby się znalazło miejsce, gdz:eby tych 
pieniędzy użyć można. Staraj się pan sam rozpo
cząć rewolucyę. To rzecz bardzo prosta i z pe 
wnością bardzo dobrze się powiedzie. Wystarczy, 
aby rewolucya wywołaną została w wielu miej
scowościach. Co się tyczy Rosy i, mogę panu po 
wiedzieć, iż należy ją  tylko z rezerwą wymieniać 
i że chwila zostanie wybraną, w której ona ma 
wystąpić w Bułgaryi. Rosya pragnie dobra Buł
garyi, i Rosyi moie Bułgarya zaufać bez bojażui. 
W telegramie prosiłem pana, abyś się pozbył Stam- 
bułowa, gdyż sądzę, iż z nim nie da się nic zro
bić. Zresztą trzeba się starać o rozwiązanie zgro
madzenia narodowego. Nie zapomnij pan agito
wać wśród deputowanych, chociaż trzeba będzie 
się ich pozbyć. Pamiętaj pan, iż skoro wybuchną 
w Bułgaryi niepokoje, Panica będzie mógł dzia 
łać i że obecna chwila jest do tego rodzaju ope 
racyj pomyślną. Nie obawiam się o przyszłość 
Bułgaryi. Mądrem działaniem i z pomocą Rosyi 
dźwignie się Bułgarya. Tylko pop n :e jest pe 
wnym, trzeba się przed nim mieć na baczności 
Oczekuję pańskiej odpowiedzi. Tu jest dość zwo
lenników, a w razie potrzeby zyskamy jeszcze 
większą liczbę.

Telegram z 30go listopada 1888 r.: Wysłałem 
dokumenta i pełnomocnictwo. Jedynym środkiem 
do ratowania Bułgaryi jest rozpoczęcie z Rosyą. 
Oczekuję pieniędzy.

Na te listy odpowiedział Panica w ten sposób: 
Zgadzamy się zupełnie Agitujemy wśród deputo 
wanych, lecz bez skutku, gdyż większość ich za 
chowuje się odpornie. Stambułów posiada wielki 
wpływ, a przy dzisiejszym składzie trudno go 
obalić.

List z 30 listopada 1888 r . : Próbowałem wszel 
kich środków do wywołania rewolucyi. Agitowa
łem sam silnie wśród deputowanych, lecz cóż 
mógłem zrobić bez pieniędzy? Czy pan nie wiesz, 
że a nas teraz panuje brak pieniędzy?

W r. 1889 pisał Kałupkow wprost do Panicy 
następujący list d. 8 czerwca: Przypomnij sobie 
dokładnie to , do czego zawsze powracam. Mówi
łeś mi raz , że ja  i moi przyjaciele chcą ciebie 
wyzyskać. Omyliłeś się gwałtownie. Troszczyłem 
się tylko o twoje i twojej rodziny dobro. Pragną
łem , abyś się stał sprawcą tego, co inni zrobią 
i abyś sobie w ten sposób zdobył wdzięczność 
kraju. Stambułów daje dobrą nadzieję, która się 
wkrótce spełni. Wszystkie przygotowania już po
czyniono, a pozostaje tylko w krótkim czasie przy
stąpić do operacyj, które zarówno dla sprzedają
cych, jak  kupujących dobre przyniosą rezultaty. 
W najbliższych dniach będę miał sposobność ob
szerniej wyłuszczyć owe operacye. Cała kwestya 
polega na tem , iż trzeba Stambułowa wysondo
wać i z nim działać. Rezultat jest widoczny i pe
wny. Idż za moją radą i nie trać czasu. Bułga
rya się dźwignie. Pieniądze i broń nadejdą. — 
List kończy się słowy: Proszę cię, zawiadom mnie 
zaraz co do Stambułowa, abym mógł działać bez 
naruszenia jakichkolwiek interesów.

W liście z d. 26 czerwca 1889 r. donosi Ka
łupkow, iż w najbliższym czasie przybędzie do 
Zofii i prosi o odpowiedź na list z 8go czerwca, 
aby mógł rzecz rozpocząć. Kałupkow w istocie 
przybył do Zofii i spotkał się w czerwcu 1889 r. 
z Panicą. Wówczas ułożono nowy klucz dla szy

frowanej korespondencyi. Według niego wymie
niono cały szereg telegramów i listów.

Telegram z d. 5 października 1889 r. brzmi: 
Spełnij pan natychmiast dane Koście przyrzecze
nie, inaczej będzie zapóźno i wszystko przepa
dnie.

Telegram z 22 grudnia 1889 r.: Powiedz pan 
Koście, iż bankructwo jest nieuniknionem, jeśli 
interes nie będzie natychmiast podjęty. Wyszlij 
pan któregoś ajenta fabryki jeneralnego składu 
w Belgradzie.

Telegram z 24 grudnia 1889 r . : On wydaje za 
wiele pieniędzy; głupi interes. Nikt się nie podej
muje; likwidacya jest w toku.

Telegram z 30 grudnia 1889 r.: Fabryka ak
ceptuje wszelkie warunki. Możesz pan operacyę 
natychmiast rozpocząć.

W szystkie przytoczone telegramy i listy znaj 
dują się w aktach w oryginale.

Z tych wszystkich listów wynika, iż Kałupkow 
taktycznie działał ze strony rosyjskiego poselstwa 
w Bukareszcie w charakterze pełnomocnika i agi 
tatora w celu zorganizowania zamachu stanu w Buł
garyi. a wypływa to także z korespondencyi mię
dzy Kałupkowem a Jacobsohnem. Wymienili oni 
między sobą, w r. 1889 listów 14, a w 1890 r 
dwa listy. Ża Kałupkow i Jacobsohn działali 
w celu zorganizowania spisku za wiedzą rosyj
skiego posła w Bukareszcie, to wynika z dołączo
nych do aktów dokumentów, oraz z zeznań Riżo- 
wa, Czawdarowa i Panicy. Że szef azyatyckiego 
departamentu Zinowiew, tudzież inne wysoko po
łożone osobistości wiedziały o spisku, tego dowo
dzą listy Jacobsohna do Kałupkowa, że w końcu 
Kałupkow działał z rozmysłem w celu wyrządzę 
nia szkody rządowi i krajow i, tego dowodem 12 
listów, wymienionych między Kałupkowem a in- 
nemi osobami w czasie od 5 sierpnia 1888 do 26 
września 1889. Prócz pisanych rokowań odbywały 
się także między Panicą a rosyjskiem poselstwem 
w Bukareszcie ustne porozumienia za pośredni
ctwem Kałupkowa. Kałupkow bawił w Zofii 
w sierpniu i grudniu 1889 r. Ze zeznań Panicy 
wypływa, iż Kałupkow przy ostatniem spotkaniu 
dał mu do przejrzenia piśmienne ostateczne wa 
runki, pod którymi Rosya zezwalała na wykona
nie zamachu stanu w Bułgaryi. Ułożono też sta
nowczo plan dla organizacyi spisku. Równocze 
śnie jak  z Kałupkowem toczyły się także układy 
między Zankowem i Łuckanowem za pośredni 
ctwem oskarżonego Kissinowa, co wypływa z do
łączonych do aktów korespondencyj.

List Łuckanowa, podpisany także przez Zankc- 
wa, a wysłany w r. 1889 z Petersburga brzmi: 
My podpisani ułożyliśmy co następuje: 1) Pod
dać się każdemu rządowi bułgarskiemu, który 
obali nielegalnego księcia Koburgskiego i oświad 
czy, iż chce utrzymywać dobre stosunki między 
Bułgaryą a Rosyą, 2) jak  długo ten cel nie jest 
osiągnięty, naczelnicy stronnictw i ich zwolennicy 
są obowiązani wspólnie działać i usunąć na bok 
wszelkie osobiste spory."

Szyfrowany list Kissinowa do Zankowa d. 29 
września 1889 r. brzmi: Mój kochany O ! Sprawa 
jest na dobrej drodze, każda minuta jest ważną. 
Gość nie odjedzie. (Gościem był ks. Dołgcrukow, 
który wówczas bawił w Zofii).

Inny list: W alka jest powszechną, nie ulegnie
my tak łatwo i walczyć będziemy aż do ostate
czności. Nasi potomkowie i historya rozstrzygnie, 
po czyjej stronie znajduje się prawo. Daj Boże, 
abyśmy się rychło ujrzeli.

Z korespondencyj tych, jak  niemniej z zeznań 
świadków wypływa, iż celem spisku było obalenie 
obecnego rządu, i strącenie z tronu księcia przy 
pomocy części wojska w tym celu pozyskanej. 
Wojsko miało być do tego przygotowanem przez 
oficerów rezerwowych, przywódców i przez ludzi 
oddanych Panicy. Przy tej sposobności przyrzekła 
Rosya wysłać jenerała Domontowicza do Zofii dla 
zarządzania sprawami aż do wyboru nowego księ
cia. Na tron bułgarski miała Rosya po ndanym 
zamachu wymienić trzech kand, dstów, a między 
tymi jednego Słowianina.

Chcąc osiągnąć ten cel, ułożyli spiskowcy na 
stępujący plan: W dniu przyjęcia księcia po po
wrocie jego z zachodniej Europy, gwardya hono
rowa miała się składać z jednej kompanii żołnie
rzy, którą miano wyznaczyć z wojsk biorących 
udział w spisku. Pewna część tychże miała pozo
stać w koszarach. Jednocześnie dwa szwadrony 
kavtaleryi miały stać w pogotowiu w koszarach, 
a na dany znak jeden z nich wkroczyć do mia
sta, celem utrzymania tam porządku, podczas gdy 
zadaniem drugiego szwadronu było obsadzenie 
dworca kolejowego. Oprócz tego miała stać w ko
szarach w pogotowiu baterya artyleryi w wojen- 
nem uzbrojeniu, wszystkie zaś inne oddziały a r
mii, zwłaszcza te, które w spisku nie brały udzia
łu, miały tworzyć szpaler w ulicacb. Na wypadek, 
gdyby wojska te chciały w danym razie wrócić 
do koszar po breń, uzbrojone oddziały spiskowych 
wojsk miały im w tem przeszkodzić. W chwili 
przybycia księcia na dworzec, gwardya honorowa 
miała zaaresztować i trzymać pod strażą w taje- 
mniczem więzieniu księcia Ferdynanda i wszy
stkich ministrów. Plan ten atoli dla następujących 
powodów nie przyszedł do skutku: Przedewszy- 
stkiem książę przybył niespodzianie do Zofii, po- 
wtóre podczas przyjęcia nieobecni byli dwaj mi
nistrowie, a mianowicie minister finansów i wojny.

Skoro atoli pierwszy plan nie powiódł się, opra
cowano następujący: W pewien oznaczony dzień 
straż pałacowa miała się składać z wtajemniczo
nych w spisek żołnierzy. Panica, jako komendant 
miasta, miał wydać dekret, powołnjący oficerów 
rezerwy. Książę i ministrowie mieli być uwięzieni. 
Wszyscy uczestnicy spisku mieli otrzymać rozka
zy na piśmie, aby dokładnie znali swe zadanie. 
Oprócz tego miano zwołać i następnie zaareszto
wać wszystkich komendantów pułków. Orszak 
księcia miano uwięzić w koszarach.

Spiskowcy chcieli unikać rozlewu krwi, lecz 
zarówno w razie oporu, jak  też i w chwili areszto
wania każdy oporny miał być zabity. Po udaniu 
się aresztowań zamierzali sp;skowcy zwołać ze
branie wszystkich przywódców stronnictw, które 
miało obrać ministeryum koalicyjne. — Każdy 
zamianowany ministrem miał być w razie nieprzy- 
jęcia tego urzędu rozstrzelany w przeciągu 24 go
dzin. Tymczasem z Rosyi miał przybyć jenerał 
Domontowicz, aby wspierać nowy rząd w zarzą
dzeniach w celu zwołania zebrania narodowego, 
którego zadaniem miał być wybór księcia.

W nocy z 11 na 12 stycznia b. r. spróbowano 
wykonać ten plan w następujący sposób: Panica 
zamówił na wieczór do siebie porucznika Rizowa. 
Porucznik, zaopatrzywszy się w rewolwer, udał 
się do mieszkania Panicy, gdzie, czekając długo 
na przybycie gospodarza, zasnął. Panica przy
szedłszy do domu po północy, ubrał się w płaszcz

podróżny i kazał służącemu swemu, Milowi Kola 
wowi, aby mu podał wielki rewolwer. Rewolwer 
ten wziął Rizow, poczem Panica poszedł pożegnać 
się z żoną, która płacząc błagała męża, aby uni 
kał rozlewu krwi. Następnie obaj poszli do hotelu 
Witoszy, gdzie zbudzili T. Arnautowa i wraz z nim 
udali się do domu Dra Mirkowa. Brama była 
zamknięta; Milo wszedł do wnętrza przez okno i 
otworzył bramę. Panica i Rizow niezwłocznie we
szli do pokoju Mirkowa, podczas gdy Arnautow 
pozostał w podwórzu. Panica zwrócił się do Mir 
kowa z temi słowy: „Jesteśmy zdradzeni. Wi
działeś dziś u mnie prezydenta policyi, który wie 
o wszystkich moich zamiarach. Wszystko zależy 
od Kisowa; to twój krewny, pójdźmy do niego 
razem, od niego zależy uratowanie sytuacyi." 
Ponieważ Mirków nie chciał zadośćuczynić żąda
niu, dobył Panica pałasza i rozkazał Rizorowi 
strzelić do Mirkowa, skoro przecie gotów jest 
umrzeć teraz. Porucznik Rizow wymierzył rewol 
wer do Mirkowa; Panica z pałaszem w ręku wziął 
z ręki Rizowa świecę i rozkazał Mirkowowi na 
pisać do Kisowa bilecik następującej treści: „Ko 
chany Kisow, zwróć uwagę na słowa tych ludzi; 
sytuacya Bułgaryi jest krytyczną; od ciebie za 
leży uratowanie sytuacyi." Mirków napisał i pod 
pisał bilet.

Przy tej scenie obecny był też Arnautow, któ
rego Panica przywołał był poprzednio. Panica 
wręczył bilet Kizowowi, poczem wszyscy trzej wy 
ruszyli do domu Kisowa, gdzie żołnierz ich wpu 
ścił dopiero po pewnem wahaniu. Przybyli kazali 
zbudzić podpułkownika i powiedzieć mu, że major 
Panica czeka na niego w pokoju recepcyjnym. 
Gdy podpułkownik wszedł do pokoju jeszcze 
w nocnym stroju, przemówił Panica do niego w te 
słowa: „Przyszedłem zaproponować Panu objęcie 
komendy nad armią, aby obalić ten rząd, który 
zgubi Bnłgaryę." Kisow nie przystał, poczem Pa 
nica wyszedł i wziąwszy od czekającego nań 
w innym pokoju Rizowa bilecik Mirkowa, powró
cił do recepcyjnego pokoju, wręczył ów bilet pod 
pułkownikowi i starał się nakłonić tegoż do przy
jęcia pierwotnej propozycyi. Ponieważ i tym ra 
zem nie dopiął pożądanego celu, opuścił major 
Panica Kisowa, m rucząc: „Narobię ci nieprzyjem
ności"....

Po drodze instruował Panica Rizowa, aby się 
udał do pułku kawaleryi i podburzył pułk do 
buntu. Rizow atoli, który obawiał się niepowodze 
nia, gdyż zbyt mało był znany w tym pułku, nie 
poszedł, natomiast obaj w tymże celu wyruszyli 
do rotmistrza Czawdarowa. Arnautow, odprowa 
dziwszy ich do domu rotmistrza, poszedł wraz ze 
służącym Milem Kolawem do siebie. Panica i Ri
zow weszli, zbudzili Czawdarowa i wezwali go, 
aby nakłonił swój szwadron do buntu. Rotmistrz 
jednak także nie przystał na tę propozycyę. P a
nica polecił mu przeto, aby posłał swego służą
cego do Makedońskiego i kazał przyprowadzić 
Nojarowa, który jednak nie przyszedł. Nojarowa 
wzywano dlatego, ponieważ powiedział Panicy, 
iż liczy na niektóre oddziały armii, co do któ
rych Panica chciał mu dać takież zlecenia, ja 
kich udzielał Rizowowi i Czawdarowowi. Czeka 
jąc na Nojarowa, opowiadał Panica rotmistrzowi 
swe niepowodzenie u Kisowa, przeklinał g o , a 
spostrzegłszy, że już  świtać zaczyna, opuścił wraz 
z innymi mieszkanie.

Nawet po ten/ niepowodzeniu major Panica ni
gdy nie zaniechał swych zamiarów w celu wyko
nania zamachu stanu, czego dowodzi nietylko te
legraficzna korespondencya, prowadzona za po
średnictwem Arnautowa między Panicą a Kałup- 
kowem, lecz także i narady jego z Rizowem, któ
remu kiedyś powiedział, że się przebierze za 
prostego żołnierza i będzie stał na warcie w pa
łacu 18 stycznia, w którym to dniu Rizow mia' 
być komendantem straży pałacowej.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z Włoch do Aten.
A t e n y  9 kwietnia.

Pomimo wszystkiego i pomimo iż wszelkie dziś 
podróże straciły na znaczeniu i straciły urok trn 
duości i trudu, pomimo wielkiej łatwości, tej zwła
szcza ; po przebudzeniu uszczypnąłem się, aby prze 
konać się, czy nie śnię jeszcze, że jestem w Ate
nach.

Sienkiewicz opowiadając w Amfiteatrze Nowo 
dworskiego swój pobyt w Atenach, umiał powiedzieć 
o nich z wielką prostotą, coś tak świeżego, że miało 
to cechę tak bardzo grecką, a zapach tak wyraźny 
tutejszej przyrody, iż pamiętam, opowiadanie jego 
spotęgowało wówczas moją dawną chęć zwiedze 
nia zaczarowanej wrażeniami młodości krainy. 
Dziś serdecznie wdzięczny mu jestem i dzięki 
składam. Ale tylko wielkich talentów, lub od bo
gów uprzywilejowanych ludów przywilejem jest
ożywiać to, co ich otacza. Grecy ożywili swoją 
przyrodę swoją wyobraźnią i zaludnili ją  jej utwo
rami ; Sienkiewicz ożywił naszą przeszłość, a obe
cnie teraźniejszość. W Rzymie zdąża się naj pier
wej do św. Piotra i Koloseum; w Atenach oczy
wiście do Akropolis. — Zanim się jednak dojdzie, 
Stoi się jak  wryty przed szesnastu korynckiemi 
kolumnami świątyni Jowisza Olimpijskiego, wzno- 
szącemi się na lewo, a odbudowawszy myślą sto 
dwadzieścia podobnych kolumn, uchyla się czoło 
przed największem, a  niezawodnie najpotężniej 
szem dziełem wdzięczności ludzkiej dla bogów za 
uposażenie jednego narodu wyjątkowem poczuciem

Akropol sam jest świątynią sztuki, wyrosłą z zie
mi, tak jak  Akrokorynt jest fortecą przez przyro
dę wybudowaną. Nie było ani właściwem powo 
laniem, ani istotnem przeznaczeniem tej skały być 
miejscem obronnem i fortecą i nigdy mu też do
brze nie odpowiedziała. Ona miała panować bez 
walki i niepodzielnie nad światem. Zrozumiał to 
Perykles i wystawił na niej Partenon. Propilee to 
wstęp do poematu epicznego, to inwokacya na 
czele I l i a d y  lub O d y s s e i .  Wspaniały pomnik, 
wystawiony pięknu, a w tem jego wielkość i ma
jestat, iż innego nie ma celu, a ma piętno tego 
idealnego zamiaru. — Przedsionek przedsionków 1 
Wśród jego kolumn wije się z trudem Ś w i ę t a  
d r o g a ;  po prawej ręce uśmiecha się świątynia 
Z w y c i ę ż  t w a  b e z s k r z y d l a t e g o ,  odbudowa
na ze znalezionych szczątków; na prawo i lewo 
miejsca i gruzy kilkn świątyń; miejsce, gdzie stal 
i nad sam Partenon wznosił się posąg olbrzymi 
A t e n y .  Wszędzie pod nogami połamane marmu
ry, skruszone, zgruchotane arcydzieła; tym cmen
tarzem, czy pobojowiskiem dochodzi się do Parte- 
nonu i natychmiast czuje się, że się doszło do 
źródła; widzi się, choćby się nie wiedziało, że ludz

kość, że świat, że najwytworniejsze i największe 
umysły, że wszelkie prawdziwe następne cywili- 
zacye siliły się, aby mniej lub więcej szczęśliwie 
naśladować to, co tu było i to, co jeszcze zostało 
z tego, co było. Wspaniałość linij i wdzięk har
monii stanowią tę doskonałość, która oczarowała 
tyle pokoleń. Renan na widok Partenonu po raz 
pierwszy w życiu dozuał uczucia doskonałości i 
wyraził je  na paru mistrzowskich kartach. Ztąd 
Grecya zapanowała nad światem, ztąd jeszcze pa
nuje i panować będzie, chociażby nigdy nie ziściły 
8ję jej aż do Bosforu sięgające marzenia. Twór 
Iktiuosa, przedewszystkiem Fidiasza, ale myśl Pe- 
ryklesa, Partenon jest dziełem sztuki, które zara
zem jest wielkiem zwycięztwem i podbojem w naj
większym, ale najszlachetniejszym stylu. Trzeba 
było połączenia geniuszu artystycznego i polity
cznego, aby pojąć i wykonać z taką prostotą coś 
tak wspaniałego, a trzeba było majestatu stylu 
doryckiego, aby skutek odpowiedział zamiarowi. 
Prawdziwa, istotnie piękna i potężna architektura 
jest wyrazem siły umysłowej i politycznej zara
zem. Społeczeństwa ałbo nie dorosły jeszcze do 
swoich przeznaczeń, albo chwiać się i upadać po
czynają, kiedy styl w architekturze psuje się, lub 
staje się chorobliwym. Inne sztuki piękne nie ule
gają tak wyraźnie temu prawu.

Po jednej stronie Partenonu jest miejsce, w któ- 
rem znajdował się tak zwany skarbiec Peryklesa; 
ów skarbiec, z którego tak  szczodrze czerpano, 
aby unieśmiertelnić Akropol, a z którego w koń 
cu wyrachować się nie można było. Chcąc budo
wać dla wieków i niespożytej chwały, nie trzeba 
zdawać rachunków.

Nareszcie stajesz przed pustem miejscem, na 
którem królowała Fidiasza Athene Partenos w sa 
mym środku świątyni. , .

Wyszedłszy z Partenonu, oczy twe uwięzi, wśród 
tylu piękności i wobec wspaniałego widnokręgu 
Erechteum, ta podwójna czy potrójna świątynia, 
w której królują połączone ze sobą legenda i sztu
k a , dwie córy wyobraźni. Erechteum  względnie 
dobrze zachowane arcydzieło z odrzwiami rzeżbio 
nemi, pokrytemi koronkami wybaftowanemi w mar 
murze, jest przedmiotem niewyczerpanych sporów 
i zagadek dla archeologów. — Dla mme kończy 
je i rozwiązuje wszystkie portyk karyatyd; zachwy
ca i czaruje i o nic więcej nie pytam. Tu się o- 
cenia sztukę rozmiarów i proporcyonalaości. Dzie
wice te, acz większe nieco niż w naturze, w po
łączeniu przecież z gmachem _ przemawiają życio
wą prawdą; to postacie ludzkie żyjące, które sto
ją  przed tobą w najwdzięczniejszej postawie. Nie 
są to owe kolosy nieraz potworne rozmiarami, 
które podpierają nowoczesne gmachy; one nieznu- 
żone nie uginają się pod podzielonym między nie 
umiejętnie ciężarem , ale niosą go swobodnie, 
z szlachetnym wyrazem na twarzy, podczas gdy 
piękniej jeszcze odrysowują się kształty ich ciała.

Akropol z tem, co na nim jeszcze się zostało, a 
zwłaszcza z tem, co na nim było, cały to świat 
gmachów w ruinach wspanialszych i piękniejszych 
n ż te , które uszkodzonemi nie zostały, kolumn, 
których doskonałość niedosiężona, szczątków, któ 
rych znaczenie większe niż dzieł skończonych 
i niedotkniętych zębem czasu oraz doniosłych 
sterczących murów, świat wspomnień najświetniej 
szych i najszczytniejszych myśli; świat umarłych, 
który żyje niespożytem życiem. A jakiem mu
s ia ło  b y ć  je g o  ży c ie , gdy z a p e łn io n y m  b y ł k sz ta ł-  
tn e m i m a rm u ra m i, b rą z a m i, p o są g a m i, k tó re  by ły  
arcydziełami, kiedy ozdobiony był rzeźbami, pła 
skorzeźbami, malowidłami, kiedy był ożywiony 
geniuszem artysty, myślą męża stanu i wiarą Gre 
ków w bogów i ojczyznę!

Ramami tego świata są Pireus, morze, Salami 
n a , Hymet i Pantelik. Nigdzie ramy nie są tak 
jak  tu harmonijne i ściśle połączone z obrazem. 
Te piękności sztuki i te piękności przyrody są 
jedną rodziną, której każdy członek podnosi i po
tęguje całość. Pantelik, źródło niewyczerpane do 
dzisiaj najdoskonalszego marmuru, tłomaczy obfi 
tość i szczodrość, z jaką go używano ku chwale 
bogów i ludzi.

Po prawej stronie Akropolu, którego ściany 
i podnóża okryte są ruinami i szczątkami gma
chów i posągów z różnych czasów, znajduje się 
nieźle zachowany T e a t r  D y o n y s o s a  czyli Ba
chusa. opiekuna i przewódcy przedstawień sceni 
cznych i widowisk. Teatr ten, odbudowany za 
rzymskiego panowania, nie daje zapewne wyobra 
żenią dokładnego o scenie, na której grywam 
pierwotne tragedye i komedye greckie. Miejsce 
przecież, w którem się znajduje, na pochyłość 
Akropolu, u stóp Partenonu, rozkład amfiteatralny, 
marmurowe w pierwszych rzędach krzesła i wi 
dok na kolumny świątyni Jowisza, przenoszą cię 
w świat pogański, w epokę, w której Ksym pa 
nował nad Grecyą, podczas gdy duch grecki juf 
był Rzym opanował. Świątynia Tezeusza jest do
wodem, że styl dorycki nietylko jest pełen maje
statu, ale także najdoskonalej kształtny. Dwu 
świątynie w tym stylu doszły do nas -  naj
lepiej zachowane ; ta właśnie w Atenach Te 
zeusza, oraz Neptuna w Pestum. Świątynia Ne
ptuna sprawia silniejsze wrażenie niż Tezeusza, 
jest większą, i że tak powiem potężniejsza, a przez 
jej kolumnadę jest niewypowiedziadej piękności na 
morze widok. Świątynia Tezeusza ma może do 
skonalsze, wytworniejsze, delikatniejsze kształty; 
ale mniej korzystnie stoi i raczej głaszcze wzrok 
niż uderza umysł i wyobraźnię.

Typ piękności greckiej odnajduje się tu jeszcze 
w mężczyznach, nierównie rzadziej w kobietach, któ 
rych zresztą nie spotyka się niemal nigdy na 
ulicacb. Zwłaszcza budowa mężczyzn jest kształ
tna, odznaczają się elastycznością, mnskularnoseią 
i smukłością; niema tu prawie ludzi otyłych, a 
nieraz spotkać można młodzieńca o regularnych 
rysach i nosie greckim, jakby gotowego s anąc 
do zapasów na igrzyskach o l i m p i j s k i e  ■ ___

Nowe Ateny -  pomimo i wbrew wszystkiemu

wiele to znaczy, że mając nad sobą Partenon, me 
razi. — Miasto to z każdym dniem rośnie i co
raz milszą i cywilizowaną przybiera pos awę, me

‘T J J k f r S  tuwokową jest budową,
jeszcze z czasów króla Otona. ^o -
nachium Bawarczycy naśladują grecką architektu
rę -  w Atenach wybudowali pruskie koszary na 
siedzibę królewską. Wewnątrz jednak są obszerne 
przedsionki i salony dość wspaniałe i jest dużo 
ozdób z marmuru pantelickiego. Freski przedsta 
wiają nowoczesną historyę Grecyi. Królowa ma 
w pałacu prawosławną kaplicę. Pałac ten ota 
cza słynny ogród królowej Amelii, który stał 
był kamieniem obrazy i jednym z powodów rewo

lucyi, co pozbawiła tronu pierwszego króla nowo
czesnej Grecyi. — W tym ogrodzie były rzymskie 
kąpiele i znajdują się jeszcze z onych czasów mo
zaiki.

Wojsko, które widziałem ustawione na podwó
rzu pałacu, ma dobrą postawę i dobrze jest ubra- 
nem. Przeważa w niem typ wysmukły; ludzie po 
największej części doskonale zbudowani i przystoj 
ni — czy wyrosną na rycerzy z pod Maratonu, 
powiedzieć nie umiem.

KBOSI HA.
— K siąż ,  Biskup krakowski Dunajewski onegdaj

wieczorem wyjechał do Lwowa.
—  JE. p. Namiestnik br. Kazimierz Badeni przybył 

dziś rannym pociągiem do Krakowa i będzie jutro 
d. 13 b. m. o godz. 11 przed południem udzielał 
audyencyj w sali reprezentacyjnej Starostwa w pa
łacu Spiskim. P. Namiestnik zamieszkał w Saskim 
hotelu.

—  Oficerowie i pułku u łanów  imienia Arcyksię- 
cia Rudolfa bezustannie dają dowody, jak sumiennie 
i z zamiłowaniem spełniają swój zawód, jak gorliwie 
oprawiają sztukę jeżdżenia konno. Zapisujemy często 
urządzane przez nich wyścigi, które stwierdzają za
wsze, iż w tem rycerskiem ćwiczeniu oficerowie ci 
należą do najpierwszych w armii, a konie ich mają 
cenne zalety, które bez wątpienia oddziaływają na 
ogólną hodowlę koni.

Wczoraj znowu urządzili oficerowie I pułku uła
nów nowe ćwiczenie sportowe, bardzo trudne, miano
wicie przesadzanie przeszkód w spokojnym myśliw
skim galopie. Ćwiczenie takie wymaga wielkiej zrę
czności jeźdźca i ujeżdżenia konia.

Do komitetu urządzającego wczorajsze ćwiczenie 
należeli pp.: podpułko wnik Kutschka, rotmistrz Igalffy 
v. Ifaly, porucznicy: hr. Romer, v. Bronn i hr. Ro- 
debrodzki. Sędziami byli pp. JE. fmp. Galgorzy de 
Galantha, jenerał major Karger, pułkownik hr. Nostitz- 
Rieneck, pułkownik Polko, podpułkownik Kutschka, 
major hr. v. Hoditz Wolf amitz, rotmistrze: v. Bru- 
dermann i hr. Coudenhowe.

Do pierwszego popisu stanęli oficerowie i kadeci 
pułku na własnych koniach. Popis odbywał się na 
owalnej arenie, na której pomieszczono p:ęć prze
szkód, mianowicie 1) rów na 11 stóp szeroki, 2) 
wał z ziemi z płotem 115 ctm. wysokim, 3) parkan 
wysokości 1 metra, 4) podwójny plot i 5) rów z pło
tem 1 1 3  m. wysokim. Warunki wymagały, by koń 
w spokojnym galopie myśliwskim przesadził przynaj
mniej jednę przeszkodę.

Do popisu stanęło 8 koni, mianowicie: klacz „Bri- 
tania" i wałach „Satyr" rotmistrza Igalffy’ego v łgały; 
wałachy „Moritz" i „Magancz" porucznika hr. Pasra; 
wałach „Forgo" ptricznika TrenkwaHa; wałach 
„Doppel^&nger" porucznika v. Brenna; klacz „Diana" 
porucinika ks. Schwarzcnbarga; wałach „W. j ,k “ rot
mistrza bar. Kulmera. Zapisanych był) 19 koni.

Dzielne branie przeizkód wywoływało ogólne za
jęcie. Ostatecrnie sędziowie prsyin li pierwszą na
grodę porucznikowi hr. Paarowi, a zdobył ją na wa
łachu „M'gancz.“ Nagrodą tą był serwis srebrny na 
likier, ofiarowany przez przyjaciela sportu, który ży
czy sobie, by nazwisko jego pozostało w tajemnicy. 
Drugą nagrodę zdobył porucznik v. Bronn na „Dop- 
pelgii igerze." Nagrodę stmowi kaseta z przyborarai 
do herbaty. Trzecią nagrodę, mianowi'ie srebrną tyfe- 
niorkę zdobjł rotmistrz Igalffy V. IgUVr, * J żd? 1 na
kl czy „Britania." Diuga . trzecia nagroda pochodzą 
z funduszu sportowego pułku.

Drugi popis odbywał się w ten sam sposób, tym 
razem na rządowych koniach służbowych. Na 8 za
pisanych koni stanęło do popisu 6, mianowicie: po
rucznika ks. Schwarzenberga wałach „Fred;“ po- 
rucznika hr. Paara wałach „Eldorado;" porucznik* 
hr. Romera wałach „Flieder;" podporucznika Habelu 
klacz „Iifantin;“ por. hr. Koziebrodzkiego kl ct „F -  
Remi;“ podporucznika bar. Widersperga klacz „Heriin- 
gerode."

I ten popis budził bardzo wielkie zajęcie, a pier
wszą nagrodę zdobył por. ks. Schwarzenbrrg, miano
wicie srebrne etui na cygara; drugą nagrodę: srebrną 
manierkę, zdobył por. hr. Paar; frsecią nagrodę: 
srebrną papierośnicę por. Łr Koziebrodki. Nagrody 
pochodziły z funduszu sportowego pułku.

Trzeci popis wymsgfł również wielk ej zręczności 
jeźdźca i konia. Popis taki w jęz jk i fachowym na 
żywa s ę: Jeu de barre. Polega on n* tem, iż je
den jeździec na lewem ramieuiu przypiętą ma ko
kardę, której nic powinien dać zdjąć sobie dwom 
osaczającym go jeżłżoom. Jeźdźcy ci wszakże mus*ą 
się trzymać pewnych prawdeł. I tak n'e wolno im 
najeżdżtć z przodu; nie wolno im przez konia zdo
bywać kokardy. Kokardę miał na ramieniu por. hr. 
Koziebrżdzki, a sied»iał na koniu, n* którym przy 
drugim poji3ie zdobył trzecią nagrodę. Kokardę usi
łowali mu zdjąć por. ks. Schwarzenberg i porucznik 
v. B oin. Trudno dać wyobrażenie, jak zręoznie wy
wijał się por. hr. Koziebrodzki, jakie zzrabne i sza
lone ruchy wykonywał z koniem. Ostatecrnie zwy
ciężył — przeciwnicy nie zdjęli mu kokardy. Jako 
nagrodę otrzymał p;ękny angielski „reitpeitsch."

Podczas tych zejmującyeh ekwitacyjnych ćwiczeń 
przygrywała muzyka wojskowi, a przypatrywał się 
im liczny zastęp widzów szczególniej ze sfar wojsko
wych. Oficerowie - widzowie podążyli przeważnie na 
koniach.

— Petersburg 7 maja. Konsekracyi X. Awdziewic^a 
na biskupa dopełnił z wielką uroczystością biskup 
kujawsko-kaliski X. Bereśniewicz, w asystencyi XX. 
biskupów: Zsrra i Baranowskiego. W kościele nowe
go biskupa powitało prawie całe duchowieństwo, kole
gium rzymsko katolickie, kapituła, Akademia ducho
wna i seminaryum. Do przysięgi asystował wicedy
rektor departamentu wyznrń obcych, Bestiużew-Riu- 
min. Na obrzędzie obecni byli senatorowie Małkowski 
i Gartkiewicz, członkowie rady min. spraw wewnę
trznych : Martynow i Despot Zenowicz, szambelau Za
borowski, jenerał Jocher i naczelnik oddziału departa
mentu wyznań obcych, Ladoga.

Wczoraj umarł rektor uniwersytetu petersburskiego 
Władysławlew.

K miasta ft kraju.
—  Wczorajsza p rocesya  Z Wawelu na Skałkę 

z głową św. Stanisława odbyła się z wielką uroczy
stością przy ogromnym napływie pobożnych. Celebro
wał X. prałat Matzke w zastępstwie nieobecnego 
w Krakowie księcia biskupa. Ludu wiejskiego napły
nęło bardzo wiele. Po solennych nabożeństwach po
wrót procesyi nastąpił przed godz. 1 w południe.

—  Walne zebranie Towarzystw a kolonij wakacyj; 
nych odbyło się w sobotę (10 b. m.) w mniejszej sa}1 
radnej, pod przewodnictwem prezesa p. Wojnarowi" 
cza. Odczytał na niem najpierw sprawozdanie ogóloĄ 
Dr Grabowski, jako sekretarz, a następnie podskarbi 
p. Mii’dner sprawozdanie rachunkowe. Sprawozdani*
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te zostaną drukiem ogłoszone i członkom rozdane 
Wyjmujemy z nich następująca szczegóły: W r. 1889 
powiększono liczbę kolonistów w koloniach. Wysłano 
bowiem na lipiec 15 chłopców i tyleż dziewcząt a na 
sierpień 12 chłopców i 11 dziewcząt, razem przeto 
53 dzieci, gdy w lat*ch poprzednich wysyłano tylko 
po 40 dzieci. Na sierpień Towarzystwo Polaków 
w Wiedniu, zostające pod przewodnictwem JOKs 
J. Czartoryskiego, przysłało z Wiednia,  ̂ ponosząc 
koszt* utrzymania, a częściowo i sura wierna inwen
tarza, 7 dzieci rzemieślników Polaków, w Wiedniu za
mieszkałych (3 chłopców i 4 dziewczęta). Przyjmując 
do kolonij dzieci, o których mowa, spełniono czyn 
patryotyczny; dzieci przysłane bowiem słabo tylko 
uładały językiem polskim, a jedno, mimo wybitnie 
polskiego nazwiska, raledwo trochę rozumiało; prze- 
bywt jąc zaś przez 4 tygodnie w koloniach wśród 
dzieci krakowskich, poduczyły się one po polsku, 
miały sposobność poznać nasze pamiątki narodowe, 
dowiedzieć się o najgłówniejszych rzeczach z historyi 
polskiej, wyuczyć pieśri polskich, pokochać kraj ro
dzinny, którego przedtem nie widzi* ły, i mało im
z-*ny język ojczysty. . ..

Główny doihód m  urządzenie kolony stanowiły 
według sprawozdanie, zabawy na cele kolonij, jsk za 
bawa w parku krakowskim, bal w Krynicy i zabawa 
tamie, które przyniosły przeszło 650 złr., subwencya 
miasta Krakowa 500 złr., dar p. Jerzmanowskiego 
150 złr. Z ofiar na rok bieżący podnosi sprawozda 
nie dochód z odczytu par i Maryi Konopnickiej około 
200 złr. i 250 złr. cfiarowsne przez p. Wł. Mierz 
wińskiego z dochodów drugiego jego koncertn, da 
nero na cele dobroczynne, Za <fiary te składa ko
mitet ofiarodawcom należne p( dziękowanie. Rozchód 
wynosił w 1889 r. 1798 *łr. 64 o t, remanent go 
tówki n* rok bieżący pnedstawiła kwotę 418 złr. 23 ct.

Do kolrn j zgłosiła się w roku ubiegłym tak znaczna 
liczba dzieci, zwłaszcra d? i iwcrąt, iż nawet po naj 
staranniejszym wyborze ro do stanu zdrowia i innych 
stosunków, pozostało tyle kwalifikujących się, iż mu 
siano zarządzić losowanie, wskutek którego przyjęto 
tylko te, którym los poszczęścił.

Wobec tego, wobec uznanej potr;eby kolony 
kacyjnycb, a zw sżjąc , że znany * ogó nej dobro 
czynności Kraków stoi dotąd na polu kolony waka 
cyjnych nietylko po z* miastami z*grameznemi, tle  
nawet po za innemi pclskiemi, Komite fii.sy  spra
wozdanie gorącą prośbą do cgóln o poparcie. °**C1 
i zamrżni, pamiętajcie o młodych latmoślach, które 
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bez żadnego dozoru na oknie. —  Po zaszłym wy
padku zbiegła także z domu owa służąca, zamiast 
przyjść w pomoc potłuczonemu dziecku.

Wczoraj w południe napotkauo w Wiśle na Ry
bakach omdlałą kobietę w średnim wieku, ubraną po
rządnie, którą następnie, jako potrzebującą opieki, 
odwieziono do szpitala św. Łazarza. — Kobieta ta 
pomimo stawianych pytań , względem nazwiska, po
chodzenia i zamieszkania, nie chce nic podać i wy 
jaśni ć.

Knnegunda Żychowsk* lat 34 licząc*, córka Kazimie 
rza Zychowskiego, zamieszkała pod Nr 27 na Czar 
nej wsi, cierpiąca wielką chorobę, wpadła dnia wczo
rajszego po nołndniu podczas ataku choroby do stu
dni i w studni tej się utopiła. —  Zwłoki wydobyte 
ze studni pozostawiono pod opieką rodziny — i dal
sze sądowe w tej sprawie dochodzenie zarządzono.

— Znalezienie szkieletu. Dnia dzisiejszego pod
czas kopania fundamentów w realności dawniej do 
Małachowskich naltżnej przy ulicy Kolejowej — wy
kopali robotnicy szkielet męski, mężczyzny młodego, 
w głfkokośii 2 metrów. Konrsya policyjna składają 
ca s ę z komisarza p. Balickiego i Dra Sokołowskie 
go, zajęła się zaraz dalszem zbadaniem sprawy, ce
lem wyjaśnienia, w jaki sposób ów szkielet został 
w tern miejscu zakopany.

— Pożar. Wieczorem dnia wczorajszego wybuchł 
ogień w realności Nr. 56 na Prądniku czerwonym, 
który zniszcivł ca’ą realność. Straż pożarna krakow
ska i pogotowie wojska liniowego stawiły się na 
miejscu wybuchłego ognia i powstrzymały dalsze je 
go rozszerzenie.

l e k r o l o g i a ,
M a t y l d *  z L e m a ń s k i c h  D o b r u c h o ^ s k a ,  

wdowa po ofi erze b wojsk polskich z r. 1830, nó- 
żniej urzędniku b, k<nrs*i Skarbn, córka J na Le 
m*ńskiego i Karoliny * Zakrzewskich, obywjteli ziem 
skich w Królestwie Polakiem — ur. 1«19 r . w„ WBj 
Brzezinki, gubern i Radomskiej, zmaiła 4 maja 1890 r. 
w Wiśniczu w Galicyi.

a r y a  z K w i e c i ń s k i c h  D y b u s i o w a ,  żona 
budown ciego, zakończyła życie w dDiu 10 maja we 
Lwowie.

nędznie żywione więdną w mieszkaniach poz awionyc 
światła i powietrza. Idzie o wysłanie ich na szero i 
wspaniały świat boży, gdzie ma je  słońce o wieci , 
a orzeźwić chłodna rosa i czyste powietrze. Są urny, 
że wobec tego nie powiecie: cóż mnie to o c o zt 
lecz wedłng możne śfi pospieszycie ze składkami, aDy 
Komitetowi umożliwić urządzenie kolonij dla j  uzj 
większej lieiby dzieci.

Wkładki i dary na kolonie wakacyjne przyjmuje 
podskarbi Towarzystwa p. Henryk Miildner. lub 8® 
kretarz prcf. Dr Kazimierz Grabowski w Krakowie.

—  Na krakowskie kolonie wakacyjne złożyło gro 
no osób w czasie wycieczki w dniu 11 b. m. kwo
ję Ig

—  Drugi z jazd  chirurgów polskich odbędzie się 
w dniach 15, 16 i 17 lipca b r. Szczegóły podamy.

  Majówka- We czwartek d. 15 b m. odbędzie
aie na Skałach panicfukich majówka Stowarzyszenia 
młodzieży rękodzielniczej pod opieką św. Józefa. Mu 
zyka wojskowa przygrywać będzie od godz. 2 po po- 
łSfctfu. Dochód przeznaczony na cele tego tyle poży- 

I tocznego ł5ljw^’rzv8iti.,i.
— Budowle arsenalsk ie  za rogatką Rakowicką 

postępują bardzo szybko. Trzy budynki są ju t  po
kryte dachem, siedm budyików dalszych znaj do w* ć 
się będzie pod dachem w połowie czerwca, tak że 
pod zimę wszystkie budynki będą już dachem po-

U w o l n i e n i a  od c z e s n e g o .  Minister oświaty, jak 
już donieśliśmy, wydał rozporządzenie z dnia szóste 
go maja dotyczące uwolnień od czesnego w państwo 
wycb średnich szkołach. Rozporządzenie to dotyczy 
przedewszyatkiem przepisu, który dotychczas istniał, 
że w ciągu pierwszego półrocza uczeń pierwszej kia 
sy od płacenia czesnegi uwolniony być nie może. 
Nowe rozporządzenie postanawia, że uczniowi pierw 
szej klasy może być dozwolone tymczasowe zawiesze
nie zapłaty czesnego, jeśM po upływie dwóch pierwszych 
miesięcy półrocza wykaże s ę nietylko św iadectw u 
ubóstwa, ale też dobrym postępem w naukach i do 
brą n tą w pilności (>j. dwie pierwsze noty z °by- 
czajów i pilności (z notą co najmniej „zadawalająco 
we wszystkich obowiązkowych przedmiotach). Ost* 
teczne uwo’nienie od czesnego zawisłe jest od stopnia 
świadectwa za całe pierwsze półrocze. Termin uisz 
czania czesnego zostaje skutkiem tego dla publicznych 
uczniów pierwszej klaoy w pierwszem półroczu na 
przeciąg trzech miesięcy w ogólności rozszerzony.

—  W ładysław Chrośnikiewicz, o którym niedawno 
w kronice Czasu,  była zsg tdkowa wzmianka, iż opu
ściwszy nagle t k zaszczytnie w Krakowie cenioną 
kamieniarską pracownię swoją, gdzieś zniknął, — 
znajduje się obecnie w Wiedniu i z* radą tamtejsze
go lekarza wstąpił do szpitala dla leczenia się tam 
te. Ta ostatnia i niewątpliwa, wiadomość, o bardzo 
zdolnym i bardzo szlacletnym człowieku, tern bar 
dziej jest pocieszającą, iż jest nadzi ja, że Chrośni 
ikiewicz w niedługim czasie do zdrowia powróci.

—  N i e s z c z ę ś l i w e  p r z y p a d k i .  Wczoraj wieczorem 
Wypadła z okna I piętra domu Nr. 2 przy ulicy Ł* 
ziennej trzechletnia córeczka Stanisława Kowalskiego 
konduktora kolei Karola Ludwika — i to wskutek 
lekkomyślności służącej, która owe dziecko postawiła

Repertuar teatru krakowskiego.
We wtorek 13 b m. po raz trzeci Teściowa 

(Belle Matnan), komedya w 3 aktach W iktoryns Sar
dou i Rajmunda Deslandes’a z panią Hoffmann w roi 
tytułowej.

— Dni* 10 i 11 maja dość pogodnie; termometr 
dnia 10 od 1 1 4  doszedł do 20-3, dnia 11 od 12 0 
do 20 O C. Barometr niżej star u średniego; o gt - 
dżinie 7ej rano dnia 12 msj* stan jego był 738 4 mm. 
termometru 14-0 C. Wiatr wschodni.

—  We wtorek dnia 13 maja Krzyżowe dni, św. Hi 
larego b.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Na Wystawę Zjedn. Tow. P rzyjac iół  Sztuk Pięknych

nadeszły: Janowskiego „Mykita; “ Jasińskiego Z. „Nie 
dzieła;“ Paluszyńskiej „Studyum;“ Wiel -głowskiego 

Transport zboża w G licyi,“ „U po id ła/
Koncert w połączeniu z teatrem amatorskim n* 

rzecz biblioteki dla dzieci, urządzony wczoraj w sali 
„8)koła“ przez Stowarzyszenie nauczycielek, zgro 
maduł bardzo liczną publiczność. Program obejmował 
prócz uwertu-y z Mignon Thomasa, utwór Petza, 
w którego wykonaniu świetnem wzięły udział dzie i 
pod kierunkiem p. Buczka. Równie pięknie wypadło 
wykonanie utworów Żeleńskiego, poloneza, krakowiaka 
i mazura, cieszących „ię powszechnem a zasłuż inem 
uznaniem Nad program wykonały chóry męskie bar 
dzo poprawnie utwór X. Soczyńskiego i Abt», -  * 
deklanaoya wyborna pani Siemaszków*.' jak również 
sztuczka dla dzieri p. t. „Moralistka*. odegrana bar
dzo dobrze przez dzieci, dopełniły programu.

P  “ bawa. P o s ta w iła  jak najlepsze wrażenie, 
a Stowarzyszenie nauczyci3lek może się pochlubić, że 
dla szlachetnych swych celów rozporządza takieiri 
siłami artystycznemu ^

t e  a j t r .

Teściowa — komedya w trzech aktach Wiktoryna 
Sardou i Rajmunda Deslandes.

Wszystkie teściowe, jakie dotąd widzieliśmy na 
scenie, zwykle nie odznaczały się żadnemi przy 
miotami wybitnemi, tak pod względem ciała, jak 
i duszy. Przybrane w szaty komizmu, stawały się 
zawsze niewyczerpanem źródłem śmiechu dla par
teru i galeryi i — teściowa, brana nawet w lite- 
ralnem znaczenia, dzięki uprzejmości autorów frąu- 
cuskieh, wyrosła na coś strasznego, przed którą 
tażdy prawowierny chrześcijanin powinien ucie- 
tać i żegnać się krzyżem świętym.

Dopiero Wiktoryn Sardou wraz z p. Rajmun
dem Deslandes przedstawili nam typ zupełnie no
wy i ich Teściową eo do zewnętrznych warunków 
zupełnie się różni od wszystkich innych. Młoda, 
bardzo ładna, szykowna, słodka i uprzejma, ka
żdego do siebie przyciąga swojem obejściem i po
mimo 36 lat wieku znajduje wielu, którzy się 
w niej kochają. Niestety 1 to tylko blichtr, bo ta 
milutka osóbka posiada tysiące wad i w przecią
gu kilku tygodni swemu zięciowi Thćyenetowi na

robiła tyle skandali, że ten o mało nie rozwiódł 
się z żoną, wreszcie musiał się pojedynkować o 
jej honor, popłacić kolosalne długi i chcąc się jej 
nozbyć ze swego domu, wydał ją forsownie za mąż. 
O o jest treść sztuki, z której znowu nabieramy 
przekonania, że każda teściowa, młoda czy stara, 
piękna czy brzydka, słodka lub gderliwa, zawsze 
sa je  się przyczyną ciągłych nieporozumień i ni
gdy małżeństwo nie może być szczęśliwem, jeżeli 
oim^ztjmuje się załatwianiem jego spraw domo-

Jużto te damy nie mają szczęścia do dram atur
gów, gdyż widocznie żaden z nich nie natrafił na 
świekrę uczciwą.

Wiktoryn Sardou jest mistrzem pod względem 
reś enia typów, poprowadzenia świetnego dyalo- 

^a/ ej * urozmaiconej akcyi, potęgującej się 
i, ostatni jego utwór zupełnie nie 

lódł oczekiwania, bo posiada wszystkie te sa
me ane. Akt pierwszy, podany w tonie wykwin 
tnej salonowej komedyi; w drugim znać współ 
pracowmctwo Rajmunda Deslandes i większa po 
owa j ego, pisana w tonie farsy, co prawda śmie

sznej i zabawnej, ale w każdym razie nie odpo
wiadającej założeniu. Trzeci sprowadza nas znów 
na pierwotne tory i utrzymany w stylu lekkim 
eleganckim, każe zapomnieć o wyskokach nieo
kiełznanego humoru, a samo zakończenie, zwykle 
najtrudniejsze, przypomina nam najlepsze prace 
autora Rodziny Benoitonów i Naszych najserdecz 
niejszych.

Co do typów, to te w główn^ifc rolach są tak 
drobiazgowo obrobione i w najsubtelniejszych od-
mnżpai Wyr, f r 0Waiie’ jak mał0 która komedya może się podobnemi poszczycić. Dość wymienić

a * wreszcie Bondinois, wiecznie zako 
. f  L*? 6 wzctychającego konkurenta do

rę i tej, która przez ciąg trzech aktów staje się 
przyczyną ciągłych zamieszam 
. sztuki wchodzi kilka postaci epizodycznych, 

nie mających nic wspólnego z tokiem akcyi. Pręd 
ko s ę pojawiają i jeszcze prędzej znikają. Jest 
to jedyny błąd, jaki mogliśmy dopatrzeć.

A teraz zachodzi jeszcze jedno pytanie, czy te 
osoby działające są rzeczywiście naturalne i czy 
życie społeczne daje sposobność do przedstawienia 
na scenie podobnych kolizyj, jak w akcie trzecim, 
gdy ibevcnet wraca z pojedynku i nie chce przed 
ż ną wyjawić prawdy, że 8:ę bił za honor jej 
matki? Na to musimy odpowiedzieć twierdząco 
i przyznać, że przeprowadzenie i umotywowanie 
całego faktu oddane zostało z niezwykłym reali
zmem. Wogóle komedya odniosła zupełny sukces 
i nie tak prędko powinna zejść z repertuaru.

Gra artystów zasługuje na wszelkie uznanie i 
w paru rolach przypomniała nam dawne, ubiegłe 
czasy, gdy utwory zuanych autorów wystawiane 

I były z pewnego rodzaju namaszczeniem. Pani Hoff 
I mannowa, jako pani Noirel, była znakomitą. Jest to 
jedyna dziś polska artystka, umiejąca poprowadzić 
wykwintny dyalog, połączony z obejściem czysto 
salonowem. Gra jej, pełna finezji, odpowiedniego 
markowan a i podkreślania wyrazów, każe mimo
wolnie zapominać, że jesteśmy w teatrze i to jest 
największym tryumfem artystki. Pan Lubicz dziel 
me się wywiązał z roli Thevenets. Był przede 
wszystkiem naturalnym, a całej postaci radał ton 
istotnego bulwardyera paryskiego. P. Ruszkowski, 
jako Bendinois, odtworzył ten typ z wielką miarą. 
Rola daje łatwość, do szarżowania, lecz artysto 
ustrzegł się tej ponętnej sposobności, co mu mo 
żna poczytać za zasługę. Panna Kałużyńska była 
odpowiednią w roli młodej mężatki, nieznającrj 
jeszcze dobrze tego świata. Nie zaszkodziłoby je
dnak trochę więcej elegamyi tak w grze, jak i 
w toaletach do pierwszego aktu. Na wyszczegól 
nienie zasługuje jeszcze panna Wojnowska, która 
rolę pani Filoche zaprawiła sporą dozą komizmu.

Mise en scene w akcie drogim i trzecim była 
bez zarzutu.

Teatr był zapełniony i zgromadzona publiczność 
nie szczędziła wykonawcom gorących oklasków.

Z  fotelu.
—  Jutro we w t o r e k  przedstawioną będzie po 

raz trzeci: Teściowa (Belle maman), która wczo
raj znowu zgromadziła bardzo liczną publiczność do 
teatru. Były także wczoraj osoby, które już Teścio 
wą widziały na innych scenach, lecz te twierdzą 
z całą stanowczością, że tak znakomicie, z takiem 
życiem i werwą, jak  nasi artyści, nie grają tej sztuki 
na żadnej scenie.

T e le g ra m y  w ła s n e  „ C z a su "

W i e d e ń  12 maja. Koło polskie przeprowa
dziło długą dyskusyę w sprawie indemuizacyjnej 
i uchwaliło stanowczo obstawać przy tem, aby 
ustawa indemnizacyjna załatwioną została w tym 

i tygodniu.
Jako członków do delegacyj wyznaczyło Koło 

polskie ze swej strony posłów: Jaworskiego, Chrza
nowskiego, Czartoryskiego, Bilińskiego, Chamca, 
Popowskiego i Czaykowskiego.

Arcyksiążę Ludwik Wiktor przesłał 200 złr. ko
mitetowi koncertu, danego na rzecz dotkniętych 
nieurodzajem w Galicyi.

d u ^°  CetyniiBaSt?PCa tr° DU “ a Przybyć do BelSra

znać współ-1 m i  i •
większa po lelegramy biura koresp.
Hamrla ńmia. I _________

Wiedeń 22 maja. (Z Izby deputowanych). Na 
dzisiejszem posiedzeniu zawiadomił minister hr. 
Taaffe Izbę, iż Cesarz zwołał delegacje na d. 4 
czerwca b. r. do Budapesztu.

Wiedeń 12 maja. Przez Koło polskie wyzna
czeni zostali na członków delegacyj wspólnych 
Jaworski, Biliński, Chrzanowski, Popowski, Cha
miec, Czartoryski i Wł. Czaykowski; jako zastępcy 
wybrani zostali Wysocki i Mandyczewski.

Klub czeski uchwalił głosować za przedłożeniem 
w sprawie indemnizacyi galicyjskiej, jeśli takowe 
wejdzie na porządek dzienny.

Komisya petycyjna Izby poselskiej uchwalda 
petycye o odszkodowanie z funduszów państwo
wych , wniesione przez poszkodowanych skutkiem
hon^i8 W u° jD'czyeb w Bilowcu właścicieli firm 
handlowych odstąp ć rządowi i wezwać go do 
przeprowadzenia dochodzeń, a uasteDnie do d o  

~  »z8W eoi odszkodowania Je

Wiedeń 12 maja. Dziś umaG k8. Hugo Salm 
Reifferscheidt, dziedziczny członek austryackiei 
Izby panów. J

P r a g a  12 maja. Wczoraj odbyła się uczta po
żegnalna na cześć odjeżdżającego ztąd Arcyksię
cia Franciszka Ferdynanda, w której brali udział 
głównodowodzący, jeneralieya i wszyscy oficero
wie korpusu, ogółem 350 osób. H* Grumne win
szował Arcyks ęciu awansu i jednocześnie wyra 
ził żal z powodu wyjazdu jego z Pragi. Mówca 
zakończył toast okrzykiem na cześć Arcyksięcia, 
który przsz wszystkich obecnych powtórzony zo
stał wśród dźwięków hymnu ludowego. Arcy- 
vtttŻl dz,'ękum ..w y raz ił najlepsze życzenia dla 
VIII korpusu armii, a przemówienie swe zakoń 
czył okrzykiem na cześć komendanta i oficerów 
korpusu, który obecni przyjęli z zapałem.

U  maja. Odbyło się tutaj zebranie 
robotników, w którem uczestniczyło około 3000 
ludzi. Uchwalono nie podejmować napowrót pracy, 
póki między wszystkimi robotnikami i fabrykan’ 
tami nie zostanie osiągnięte porozumienie. Mniej
sze zebranie robotnicze odbyło się w Lipowie. 
Uchwalono na niem także dalsze trwanie bez
robocia.

K a r ł o w i c e  12 maja. Wczoraj odbyła się 
I uroczysta instalacya nowoobranego patryarchy. 
Niezliczone tłumy ze wszystkich warstw ludności 
serbskiej były obecne przy ceremonii. Wznoszono 
z entuzyazmem okrzyki na cześć Cesarza i pa 
tryarchy.

B r u k s e l a  12 maja. Independance Belge do
nosi, iż Lambermont wniósł na konferencyi anti- 
mewolniczej rewizyę jeneralnego aktu konferencyi 
z r. 1885, który postanowił dla krajów w dolinie 
rzeki Kongo zupełną swobodę handlową. Wniosek 
powyższy upoważnia państwa, które w dolinie tej 
rzeki posiadają terytorya, do pobierania ceł war 
t ościowych od wszystkich towarów przywozowych 
Pełnomocnik angielski gorąco popierał powyższy 
wnosak, podczas gdy przedstawiciele Francyi, 
Niemiec, Włoch i Portugalii przyjęli go tylko 
w zasadzie. ° J

rzyszy jego w celu zyskania armii. Akt oskarże
nia cytuje paragrafy ustawy, wedłng których po
pełnione przez oskarżonych zbrodnie mają być 
arane i podaje w końcu curriculum vitae Panicy.
K o n s t a n t y n o p o l  12 maja. Dymisya mini

stra sprawiedliwości uważana jest jako zadośću
czynienie, dane przez sułtana za niesumienne trak
towanie procesu przeciw sprawcy zamachu skie
rowanego przeciw nienreckiemu majtkowi Hund- 

Dymisya ta stoi w związku z usunięciem 
z urzędu gubernatora Emrulah, który utrudnił 
schwytanie sprawcy zamachu. Doraźne ukaranie 
wywołało wszędzie zadowolenie. Obiega pogłoska 
iż ambasador Radowitz podziękuje jutro sułtanowi’ 
za uskutecznienie z własnej inieyatywy szybkiego 
rozwiązania grożących zawikłań.

Od Administracyi „ Czasuu.

Dla zagrożonych głodem włościan w Galicyi 
nadesłali: Paweł Dudziński w St. Foy la Grande 
we Francyi 20 franków, Wincenty Wysocki tamże 
10 franków czyli razem 14 złr.

Dla pogorzelców Frysztaka (chrześcian) nade
słano pod lit. I. S. 2 złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

W iecznie odm ładzająca s i ę  natura. 
W ciągu roku wydziela krew bezustannie niepotrze 
bDe pierwiastki, które, jeżeli nie będą zawczasu wy
prowadzone na zewnątrz, sprowadzić mogą najgor
sze i często ciężkie choroby. Na wiosnę i w jesieni 
jest właśnie stosowna pora, ażeby w ciele odleżałe 
niepotrzebne i czynność pojedynczych przyrządów 
tamujące pierwiastki i soki (żółć i śluz) usunąć re
gularną ciału nieszkodzącą kuracyą przeczyszczają
cą, a tym sposobem zapobiedz innym ciężkim cier
pieniom, które przez te nagromadzenia pierwiastków 
łatwo mogą być wywołane. Nietylko tym osobom, 
atóre cierp-'ą na utrudnione trawienie, zatkanie, wy- 
* T SAa • .rnŁ®' wzdęcia, napływ krwi, zawrót, oeię- 
-a ość i osłabienie członków, hipobondryę, hieterye 
1oe“ ®r?ldy» bole w żołądku, w wątrobie i kiszkach’ 
n0, Kże zdrowym i uważającym się za zdrowych, 

-y usilnie polecić, ażeby cennemu czerwonemu
fyW° ’ który P o p ły w a  przez nasze 

żyły arterye, ostrożnie zachowały całą czystość 
i wzmocnienie przez stosowną i regularnie przepro
wadzoną kuracyę. Jako najlepszy środek w tym ce- 
u można każdemu polecić najgoręcej pigułki szwaj- 

ca-skie aptekarza Ryszarda Brandta, uznane 
przez najsłynniejszych lekarzy zarówno jako skute
czne i bezwzględnie nieszkodliwe. Do nabycia w a- 
ptekach pudełko po 70 ct. Należy jednak żądać pi
gułek szwajcarskich z szczegółu* m zwróceniem u- 
wagi na imię aptekarza R yszarda Brandta gdyż 
sprzedają wiele złudzająco podobnych i tak w i o  
nazwanych pigułek.

Dział ekonomiczny.
Wniosek o obniżenie cła od zboża, mąki, drzewa 

i bydła przedstawili posłowie ze stronnictwa wol- 
nomyś'nych w parlamencie niemieckim. Żądają 
°ui obniżenia cła do tego poziomu, w jakim je 
Pobierano przed r. 1887. Stosunek cła z roku 1886 
da teraźniejszego jest następujący:

r. 1886 r. 1890
3 marki 5 marek
3 „ 5 n
150 „ 4-00
1 00 „ 2 00 
1-50 „ 225
100 „ 2-00
30Q „ 4-00
7-50 „ 10-50

pszenica
żyto
owies
zboże strączkowe
jęczmień
kukurudza
słód
m ąka

V/, « i .  oblig. propmacyjno
«•/, galioyj. pożyotks krajowa . . .

Óblfg.komun.gal. ' 
*’/, Liaty iikw. Kr. Fol. » 1(W r- w- 

opróos kup. bież. w robi. i kop. . .
L isty zastawne i dlułne. 

ta  100 fl. un. wart. oprócz kuponu biet. 
4J/»V, gal. Banku krajowego . . •
47, „ Tow .kr.* .w aL w .nieolr
47, . . .  • £ 2
47............................... 66 let
4 7,7,  « a ■ a
67) l Bankukipot.weLw.prem.
67, a a a a
*7, SaU kra* afo. w Krak. M W.

133 -  
57 75 
9 35 
1 32

płao* łądal*
Kirt picaifdzy i p»pi«rfw piialioznyoh.

H i a k ś w  12 maja.

Waluty.
kuble rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemieckie.................................
»0-to frankówk* ważna.......................
Mubel srebrny obrąozkoty . . . .

Ohligi.
100 fi. warŁ im. oprócz kuponu biai

88 75 
104 50 
91 75 

104 26 
97 75 

100 75

98 75 
96 75Q4, _
93 76
99 80 

ICO 85 
106 -  
101 -
99 -

134 25 
58 50 
9 43 
1 42

89 50 
105 50 
92 50

98 75 
102 -

89 50

99 50 
98 -  
95 26 
95 ~

100 50
101 75 
107 -
102 -  
100 —

67, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likund. 

57, Listy dłużne Zakł. kredyt 
włość, we Lwowie w likund. 

57. Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. opróoz kuponu bieżąoego 
w rubL i kop............................

Akcye kolejowe * bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210{złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galio. dla handlu i przem. 

w Krakowie. . . po 200 złr.

Loty.
Miasta K rak o w a.......................

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Strzyża .

• > .  • „ włosk. „ „
Bazylika Budapeszt...................

W le iw i l  10 maja. 
ObUgi długu państwa.

47.. 7, Runta papierowa . .
47..7, .  srebrna . . .

55 60 

48 —

96 25

191 75
232 
300 —

22 75 
31 
19 70 
12 -  

14 -  
7 25

89 45 
89 85

59 — 

50 -

97 75

193 26 
233 5C 
305 -

23 50 
36 
20 50 
12 75 
15 25 
8 25

89 65
90 05

Radryt 12 maja. Rozeszła się pogłoska o za 
machu na życie królowej rejentki; pogłoska oka 

I zała się fałszywą. Prawdziwy stan rzeczy był na 
| stępujący: Gdy królowa-rej entka powracała z dwor- 
ca koirn północnej, dokąd odprowadzała infantkę 
Eulalię, dał się słyszeć wystrzał. O rgany noli 
cyjne skonstatowały, że pewien urzędnik celny 
właśnie strzelił do gołębia. Prefekt zarządził, aby 

[sprawę tę przedłożono trybunałowi sądowemu ce
lem sprawdzenia faktu.

Petersburg: 12 maja. Wyszedł ukaz cesar
ski, upoważniający ministra finansów do zacią
gnięcia wewnętrznej konsolidowanej pożyczki kole
jowej w kwocie 75 milionów rubli kredytowych 
na pokrycie udzielonych przez skarb państwa ty 
tułem zaliczki, sum na budowę kolei żelaznych. 
Stopę procentową oznaczono na 4°/„. Sprzedaż 
rozpocznie się d. 13 b. m.

Z o f ia  12 maja. (Koniec aktu oskarżenia w pro
cesie Panicy). Akt oskarżenia wykazuje, jakich 
środków używał Panica, aby werbować współwin 
nych między oficerami i przytacza dowody współ 
winy poszczególnych oskarżonych oraz przedsta
wia starania podejmowane przez Panicę i towa-

Dr Kazimierz Kaden,
lekarz szpitala św. Ludwika w Krakowie, 

ordynuje w sezonie bieżącym
W  I w o n i c z u .  (1183 2-5)

Dr Kazimierz Kruszyński
b. sekundaryusz szpitali wiedeńskich, ordynuje
począwszy od dnia 1 czerwca w Szczaw nicv

(1C65 3-12) ‘ ’

KURSA. TELEGRAFICZAE.
W ie d e ń  12 maja. 2 gcd.ina £0 min. popeł.

5 la
iier. opod.. 

srebrna „
47, złota . . 
5% pap. ni ©oj

Londyn 
Napoleony 
Dukaty . .
M arki....................
57, Benta yreg. pap. 
47. .  .  ztóta
Losy prem. węg.. . 
Losy tureckie. . .

1 łlr. Ot.
89 41
90 05 

110 10 
101 65

r. 947 -  
299 25 
118 16 

9 397, 
5 66 

58 -  
99 70 

103 25 
137 50 
36 60

Anglobanki . . . .
Uniony..................
Bankvereiny . . . 
Akcye Lśnderbank.

„ kol Kar. Lud.
» „ lwowsko- 

ozerniow.
_« 1. połndn. . •
Elbethale.............. ...
Nordbahny . .
Staatsbahny . . . . ę 
A lp iny ...........
A k ^e  tytotJowe . ,

Usposobienie giełdy: spokojne.

B e r lin  12 maja. 
Banknoty austr.. . 172 40
Krótki Wiedeń . 172 25
Banknoty ros. . . 230 05
57, Listy zast. pols. 67 20

47, Listy likw. poi. 
Ako. kol. Kar. Lud.

» austr. kred. , 
Ultimo Ruble . . .

25

63 25 
84 60 

161 12
230 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i  K ło h u k o tc a k i.

47, Renta s ł o t a .......................
5 /. n papier, nieopodatkow. 
37. Losy z roku 1864 po 250 m. k. 
■ /• n 1, 1860 „ 500 złr.
47. „ „ 1860 „ 100 „

» 1864 „ 100 l  
n n 1864 „ 60 _

47,7. Obhpoż.koLwęg.fzaOitb,)

Ohligi mdemnizacyjne. 
Galicyjskie . . . .  10•/ nnń*t
Galie, pożyczka kraj. z 'r  1873

» » n z r !  1883
£•? -.1  r>ui- " z r- 18844 /, gal. Obligacye propinacyjne.

Akcye bankowe. 
Anglo-austr. Banku . . 100 
Credit-Anst.dlahan. iprz 160
Credit-Bank węgierski . 200 ” 
Oest. Landerbank . 200 *
Aust.-węg. Bank. (N.-Bn.) 600 "U m onbank.................... 200
Verkehrsbank ogólny 140 " 
Wied. Bankverein. . .100  \

Akcye kolei.
AifSld-Fiume . . . 200 złr 5V 
Ferdynan, Nordbahn 1060 ,  „ 1

pi*a •«d«IS
110 1C 
101 6C 
131 7S 
138 50 
143 60 
179 26 
179 25

110 31 
101 80 
132 75 
139 -  
144 20 
179 50 
179 75

113 60 114 30

104 50 105 -

97 75 
97 75 
92 40

98 50 
98 50 
93 -

148 20 
299 75 
339 76 
219 60 
943 -  
240 75 
161 — 
117 -

148 60 
300 25 
340 25 
220 -  
952 — 
241 25 
162 -  
117 50

202 50 
2700

203 50 
2705

Gal. Karola Ludw. . 210 złr. 5”/, 
Koszycko Oderberg . 200 4%
Lwow.-Czern.-Jassy 200 " 6*/ 
Siedmiogrodtkie I . 200 " '* 
®*S?l-1"Ei®®nb.-Gesell. 200 
Sudbann (Lombardy) 200 
Węg.gal.Łnpkowsk* 200 

* Nord.-óst. . . 200

L isty zastawne.
47. Boden-Credit Allg. zlotem pł.

s ’/* h r ^ den-5rP̂ ,eS - laL 
Sfr "  "  ”  *7,7 " » « 9 56-letn.
4 7 7 ’  " • * £  »
4' JA  "Gal. Banku kraj. . 517, lat

« n hipot. „ prem. 
® /* » » - - 40 la t

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47,
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7,
„ „ Jarosław 800 _ _ 100 —

Koszye.-Odwb. 1879 800 *tr. 57. | ____

P M
195 75 196 25
161 50 162 5
229 - 229 5
201 - 201 50
222 76 223 2
127 75 128 25
196 75 197 25
195 25 196 -

116 75 117 75
101 - -----
108 50 109 -
99 — 100 -
96 80 — —

101 - 101 50
94 40 -----
94 90 -----

ICO — 101 -
99 — 99 50

106 50 ------
101 50 102 -
100 90 101 50
100 20 100 80
111 50 112 —

102 50 1C 3 50
100 — 100 20
100 - 100 20
1 — — _ _

Lwow.-Czem. opod. 300 złr.
„ nioopod. .  „

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 
Staatseisenbahn . 500 tr. 
Sfldbahn (Lombardy) 500 fr.

„ „ zlot. 200 złr.
Węg. gal. Łupków. 200 .

„ „ U Em. 200 ;
„ Nordost. . . 800 
„ „ złotem 200 „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie .* ”
„ Tureckie . . Ł 4

Budowy bazyLBuda-Pesst złr 
Kredytowe . . .
Insbruku . . . .  *
Krakowskie
Ofner (miasta Budy) ’ " "
Czerw. Krzyża austryickie *

HuSolfa .” . W9?ier8kie - 
Salzburskie . . ’ "
8t  Genois . ’ "
Stanisławowskie

W aluty.
Dukaty ważne , . . .
90-WMwhi : :

1 SfaMt *•**)«
4*/. 82 5C 83 3C

f i t
90 70 91 50

~ 'O 
2% 191 ___ 192 „

H 150 —150 8f
5% 121 121 50

n 102 -- 102 60
11 101 40 102 4f
9 101 40 102 _
n ;ii9 -- 120 —

100 121 121 4<
100 146 75 147 2’
100 137 60 138 40
400 36 50 37
. 5 7 85 8 _
100 185 _ 185 75
20 24 50 25
20 23 50 24
40 61 _ 62 75
10 19 20 19 60
5 12 30 12 70

10 19 50 20 _
20 26 _ 26 25
42 61 75 62 25
20 — 30

• I 5 56 6 58
9 40 9 41

r?.8Wakie . . . 
Funty Szterlingi angielskie . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Kubel papierowy za 100 rubli

b w ó w  10 maja.

i5
47.

. kred. ziems.

n o n  56-letn. 
? / / „  » " » » 41-letn.

. r  » 52-letn. 
galic. 51-letn. 

5 /# Obligi kom. Banka krai. eai

W iS S S S M Ł I Ą s S
W a r . .a w a  10 maja. 

5"/, Listy zastawne I ser. .

4% Listy likwidacjXe" | | 
u U » warsząwskie I ser. 

* » .  m  „ .
» » .  iv  „ .

1 P»*aą M ają
— — —
11 81 11 85
57 97 58 05

133 - 133 50

302 — 306 —
101 10 101 80
97 60 98 30
94 50 95 20
95 20 95 90

100 10 100 80
99 — 99 70

100 75
105 10 105 80
98 — 98 70

łub.kop, nib.kop

95 90
--  -- 94 66
------- 90 —
------- 99 50

1------- 96 75

1
94 60



4 CZAS z Wtorku 13 Maja 1890.

S Z P A R A G I !
5 ko koszyk.

Najlep. szparagi Imperial, bardzo
g r u b e ...............................złr. 2 60

„ groszek cukrowy, pełno-
strączkowy........................... . 1'60

„ p o m id o ry ............................. „ 2 —
„ karczochy (około 50 szt.) „ 2 50
„ fasole w strączkach. . „ 2 50
„ ziemniaki nowe (worek) „ 1-40

rozsyła pocztą za zaliczką bez policzenia 
opakowania (1167-1-4)

Antoni Paparotti w Tryeście.
Zarząd dóbr i lasów wTuszowie
poczta, telegram i stacya kolei Chorzelów, 

poszukuje

R a c h m i s t r z a ,  k a w a l e r a ,
z niższym egzaminem lasowym, obznajo- 
mionego z miernictwem. — Płaca roczna 
360 złr., pomieszkanie, opał i tantyema 
około 80 złr. — Zgłoszenia pisemne przyj
muje tenże zarząd. (1161-1-3)

W  spadku po ś. p. A n t o n im  
I l a ł d z i ń s k i u i ,  zmarłym 
w Zborczycach dnia 28go stycz
nia 1886 roku, ustanowił c. k. 
Sad krajowy w Krakowie podpisanego 

kuratorem niewiadomych z nazwiska 
i miejsca pobytu spadkobierców ś. p
E d w a r d y  z  H a ł d z i ń s k i c h  
Ł a p i ń s k i e j ,  oraz A n t o n in y  
R y b k i e w i c z o w e j ,  która p rz e d  
laty 20 wyjechać m ia ła  n a  Litwę.

P o n ie w a ż  te r m in  c e le m  w y a a z a n ia  
p ra w  do  p o w y ższ eg o  s p a d k u  e d y k ta m i 
z a k re ś lo n y  w k ró tc e  m in ie ,  p r z e to  w zy  
w a m  030by in te r e s o w a n e ,  by  s ie  b e z 
z w ło c z n ie  do m n ie  z g ło s iły .  (1192-1-3)

Dr. Łodwik Szalay,
adwokat krajowy

w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40. 

Wyborne bardzo smaczne

siedmiogrodzkie » in o  WjSkokowe
w najlepszym gatunku, słodkie i ogniste, podo
bne do tokajskiego, najlepsze wino na wety, dla 
rekonwalescentów przez słynnych lekarzy bar
dzo polecane, rozsyłam w gustownych butlach 
oplatanych, zawierających 3 litry, za zaliczką 
3 złr. 60 ct. opłatnie do każdej stacyi poczto 
wej. — Przy większem zakupnie tańsze ceny.

F . J .  M is s e lb a c h e r ,
Torda, Ungarn, Siebenbiirgen.

(1166-1-20)

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

Czemiowiecko-Jasska

węgiersko - galicyjską
d o  D r o h o b y c z a .

Zdrojowisko

Truskawiec
z a k ł a d  z d r o j o w o  -  k ą p i e l o w y

S T A C Y A

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko - Jasską

węgiersko - galicyjską
d o  D r o h o b y c z a .

K L I M A T Y C Z N O - L E C Z N I C Z A
w Galicy i wschodniej.

I lrz ą i !  p o c z to w y  i  t e l e g r a f i c z n y  w  m ie j s c u .  W
uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle bogate w najrozmaitsze środki

lecznicze. . .
Z d r o j e  s ł o n e  i s ł o n o  - g l a u b e r s k i e  w zupełności zastępujące Kissingen, Hombnrg, Manenbaa, 

Kreuznsch, Ooynhau«en, Wiesbaden i t. d. i t. d.

przewyższając
siarczane. K^j..v.« .wivniuvnu-zciaziaic. uiuiuwu-oiuuv * ......... r -;— . - o - - - -— „ , ,  .
i wziewalnie urządzone według najśw ieższych wzorów. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. Kenr. ap ten a  
i skład wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, na try sk i i t .  d. ‘ , , .

Zalecana przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośoco- 
wych, dnawych, syfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, 
w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych. _ ^

Ordynuje lekarz zakładowy D r .  A u r e l i  P i e c h ,  cesarski radca z Jarosławia i D r .  Stanisław  U c 
h a ń s k i  z Krakowa. . ,

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, p:ecami zaopatrzonych, z łóżkami Żelaznami i materacami, on 
50 ct. do 3 złr. dziennie. Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czyteluia dla pań i panów, doborowa orkiestra, P’S*?*1 
sala balowa, forteDiaD, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracye a zakładowa na czele, cukiernia, ŁBWiarn , 
restiu^acye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyrulik i t. d. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wy S J>
zabawy t y s k i e , .  a r i o n y (i i .  ^  ^  ^  (od 15 sierpnia do ,5  w m ^ l ,
kania w domach zakładowych o 30% tańsze. — Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmnje i wszeniick objaśmen
udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu. TTT , .

Ubodzy uwzględniani będą tylko w I. sezonie do 15 czerwca i w III. sezonie od lo  sierpnia.
P o r a  k ą p i e l o w a  o<l d n i a  3 7  m a j a  d o  d n i a  1 5  w r z e ś n i a .

(Centr. Biuro Ogłoszeń, Lwów, ul. Kopernika U).

(1098-6-15)

Grabiarki Tiger i Hollingsworth
JlaS’) plewniki, ekstyrpatory, podskibowce, 
sikawki, pompy, widły do siana i do gnoju, 
grabie, motyki, łopaty i wszelkie dla go
spodarstwa potrzebne narzędzia — poleca 

J .  II. P r i i w e r  w K r a k o w i e ,  
1145-2-8) ul. Floryańska L. 32.

T  T  f  f  f

l p
Kataloj 

i I  d a rm o  i op 
■

M budowy stu

O I P I
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  do celów domowych 
i publiczn., gospodarstwa, budowli i przemysłu.
W n w n ś e  • Wudbig Bower-Barff-patentowego 

w  O S L  • inoksydacyjnego sposobu
15  O h S  Y l)  0 11/1  M E P O M P Y  ' • 8

s ą  o c h r o n i o n e  p r z e d  r d z ą .

A  € 2  I

Potrzebuję ekonoma
do wykonywania, i ścisłego nadzoru 
wydawanych dyspozycji, na W ikt za 
donrem wynagrodzeniem. Żądani wie
rzytelnych odpisów świadectw. Poda 
m a meuwzgiędnione zostaną bez od
powiedzi. Bliższe szczegóły pod R. R. 
poczta G aw łuszow ice. (i077-2-3j

W Bronowicach Wielkich
o 6 kilometrów od Krakowa jest n i i e  
s  z  k a n i e  l e i  u l e  z meblami, składające 

się z 4 pokoi i kuchni, 
każdego czasu do wynajęcia.

W domu pod I. 4,
erzy ulicy św. J a n a  (.blisko Rynku) jest 
d r u g i e  p i ę t r o  obejmujące 8 pokoi, 
kuchnię i spiżarnię, z piwnicą i strychem, 

od 1 lipca b. r. do wynajęcia.

Wiadomość co do obudwćch mieszkań 
w handlu «J. F .  F i s c h e r  w K r a k o  
w ie ,  Linia A—B. (1071-3-6)

C e s . k r ó l .  
u p r z y w .

&W I  w ę g i e r  

fabryka

oryginalnych szemnickich fajek 
1 c y b u c h ó w

J.WendelinTakacs
in A l t s o h l  bei S c l ie m n i tz
poleca jaknajlepiej nowo wy 
rabiane, wyłącznie uprzywil
„zdrowotne patentów, 

fajki
Na każdej takiej patent, fajce 

.je s t umienzezony herb krajo- 
” wy złocony i wyraz „Privile

  gium*.— lllustrowane wzory,
cenniki na żądanie darmo i opłatnie. Uprasza się 
o podanie, czy towar żądany jest dla własnego 
użytku czy też dla sprzedaży. Przed nasladowa- 
niami ostrzega się najusilniej.

Przed naśladownictwem ostrzega się usilnie
Żądać tylko ze z n a k i e m  o c l i r o n n y i i i

CARBOLINEUM f l VENAKIUS
naitańśza^JowłókaTjarwy orzechowo-hrunatnej,
chroni trwale wszelkie z drzewa przedmioty, na 
wpływ powietrza wystawione, jak  sztachety, 
szopy, magazyny, werandy, dachy gontowe, bra
my i drzwi, wozy i pługi, szlazy młyńskie 
i ścieki wodne itp. przed gniciem, butwiemem 
i grzybem. Każdy robotnik może uskutecznić 
powlekanie. 5 klg. opłatnie ztz. **BO- 
czki powlekane próbne darmo. 1707-8 32)

C. k. uprz. ftNTI-BAKTERION c. k. uprz

Jedyny bezwonny śroaea. odwietrzający do zu 
pełnego usunięcia niemiłej woni z klosetów 
śmietników, stajen itp. Chemicznie czysty zapo 
biega ochronnie przeciw zarazie u byuła i służy 
iako środek przeciwgnilny do przemywania ran. 
"Prospekty .świad. i przepisy użycia darmo i opłat.

Fabryka karbolineum Amstetten 
A v e n . r l u i  *  s * h r a u * l . o r . .

W im , U l  H w p t.tr. 84

n a jn o w s z y c h  p o p r a w n y c h  k o n s t r u k c y j .
Dziesiętne, setne i mostowe wagi
drewniane i żelazne, do użytku handlowego, obro
towego, fabrycznego, gospodarczego i przemysłów. 

Wagi osobowe, do użytku domowego, na bydło.
__________ Tow. komandytowe dla wyrobu pomp i machin.

W  .  G A R  V E S T S  w Wiedniu, I., Wallfischgasse 14. J K J L .
Do nabycia we wszystkich znanych handlach machin, towarów żelaznych itp., technicznych i wodociągowych, u przedsiębiorców 

budowy studzien itp. Należy żądać wyraźnie U a t v e n s a  i n o k s y d o w a n y c h  p o m p ,  a l b o  H a r r e m a  p o m p . (620-9-12)

BIURO NAUCZYCIELSKIE
I f l a r y l  W y s o c k i e !

ulica Floryańska Nr. 33,
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą — zajmuje się umieszczaniem 
guwernerów, guwernantek i bon, na
rodowości polskiej, francuskiej i nie
mieckiej. (188-5-)

SZWAJCARSKA
C Z 0 K 0 L A D Ą

4

to
to

AMAESIRANI
^s t g a l I e n ,

W SZWAJCARAK I
K A S A

stare i nowe sprzedaje najtaniej (1059-40-) 
MIL WEINER, WIEN, I., Salithorgasse 4.

W in a  w ę g ie r s k ie
Firma S. G i i e i t n e r  w (d r. H a n iz a a

w Węgrzech rozsyła dobre łagodne, przytem mo 
cne, poręczone prawdziwe wina naturalne, mia
nowicie:

białe wina od 16 do 28 złr. 
czerwone „  „  22 „  45 „

prawdziwą starą śliwowicę 75 złr. za hektolitr. 
P o s z u k i w a n i  a j e n c i .  (921 8-10)

Cm . kr41. * wył. *pr*.

do farbowania siwych włosów,
ZZ A. Maczuskiego, Et
w  W l.d m ln ,  K b a tn c n tr M M  19. 

Bkftraktśm tym, który wyrabiany jeat z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej
1 — — -  —  — ■ !  —Z n m a  w t I a b w

c 
16

kolor ten przy myci* nie schodzi. Ze wszystkich 
znanych Arb de włesów, ekstrakt srrsohswy, 
jako czysto roślinny, ani zdrowi* ani włosom nie
szkodliwy, bez porównania lepszy jost edwszelk. 
innych farb, części metaliczne sawterająeyeh. 
1 lak . ekstraktu ernwehow^ płynnego zŁ S
1 słoik pomady em eeksw śj.................. «ł. >
1 flakon elejkn otsssksw e ą s .............. . 1 .1

Składy wK rakowle mają: W . Fen* ko
piec, K onstanty W iszn iew sk i aptekarz.

(686-10-20)

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.

Ka s p ła t y
fortepiana

dla W iednia 1 prow lncyl.
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie
tudzież p i a n i n a  z labryki znanej w świecie 
drmy wywozowej (S o ttF r. C r a m e r , W i l l i ,
M a y e r  w  W i e d n i u ,  złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350. P i a n i n u  od złr. 350 do 600. (1146-15-
Skład, fortepianów i zakład wypożyczania
A.Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71

Spółka tkacka w Krośnie
przy

krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa
poleca Szanownej P ubliczności:

Płótna i weby czysto lniane, bieliznę stołową, garnitury kawowe, 
ręczniki zwykłe i do kąpieli, chusteczki do nosa, fartuszki, firanki, 
portyery, materye bawełniane na ubrania męskie, płócienka lniane 
i bawełniane na suknie damskie, i t. p. wyroby w zakres wyro
bów tkackich wchodzące, z doborowego materyału, po najniższych

cenach. g m -t-io)
C e n n ik i I p r ó b k i z. żaófH ijpJi g a tu n k ó w  fr a n c o .

M  M T f  f

W O D O L E C Z A I C A  K S I Ę C I A  C L A R Y
T H E ftE S IE N B A D “ w EICHW ALD

pod Cieplicami w Czechach, 
położona u s tó p  K r u s z c o w y c h  w o c h r o n n r m  m i e j s c u ,  420 m. n. m. Baltyckiem, 

posiada z wszelkim komfortem urządzone pokoje od 5 złr. czynszu tygodniowego wzwyż. 
Zakład pod kierunkiem K r a .  m e d .  8 . K n r y s i a  ma zupełne urządzenia do kuracyj wo

dnych według metody S e b a s ty a n a  K n e i p p a ,  posiad* kąpiele zimne, ciepłe, parowe i bai-- 
nowe, tudzież mułowe, solankowe, igliwiowe i wszelsie im.e mineralne i lecznicze specyalne, elek- 
r_, czne opatrywanie, mięsienie i szwed/.ką gimnastykę leczniczą.

Znakomita restauracja w zakładzie i pensyonat tygodniowy. Kryte chodnik5. Ogrzan e pa
rowe w pokojach, łazienkach, korytarzach i jadalni. '915 3-6 >

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu Komunikacya omnibusowa ., C eplicami. Przyję
cie chorycn odbywa się przez cały rok. Prospekti darmo. Zapytania i zamówienia przyjmuj i _

K N iu żę cy  l u r i n d  k ą p i e lo w y .

S A N T A L  D E  M I D Y
Essencya i  cytrynianu drzewa sandałowego * Bombay. nąjzup^mej 

ozy sta, w
:ya * cytrynianu arzewa sanaaiowego * comuay, ^
kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli Aopanu 

i  hubeba.. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkioh szprycowań i w prze
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięoój za0tarz“^  
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielająo nieprzyjemnej woni 
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem
nazwiskiem.................................................................................................

S kład w  P aktżu, 8, ulica V ivienne i w  ołównyoh aftkaod .

(115 15 34.

MATERYE NA UBRANIA.
Peruwien i dosking dla Wielebnego » “«how*«ństwu, p r z e p i s a n e  materye na m u n d u r y  
dla c. k. u r z ę d n i k ó w ,  także dla w e t e r a n ó w ,  s t r a ż  ’
s łu ż b y .  Sulna na b l lu r d y  i s t o l i k i  d o  * r y ,  p o k ł u k  . ta k ż e n .e p r z ^ a k a ln y n a  
u b i o r y  m y ś l iw s k ie ,  m a t e r y e  d o  p r a n i a ,  p l e d y  d o  p o d r ń  y  4 12 złr. it p. 

W szystkojo  taniej niż wszędzie i tylko z n « J le p * * e « o ,  trwa ego gatunku.

Jan Stikarofsky w Bernie mor.
» » »  ssi i t f s g s
składzie na 200.000 złr. i mając znany w świacie łwnd®1 J®st r z<s4 OMywmtą, ie  zostaje 
wiele resztek, a ponieważ niepodobna posłać nich z Pr% k‘> j  napowrot takie
zamówione resztk i, odmieniam je lub zwracam y zamówiemu

podać kolor, długość, cenę. (924-22-24)
Korespondencya w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim.

y  o n  g o  Ł A T  UM M AIB!. -TflWB

lecz . .  H ¥ D f O  S M O Ł O  W 1 C O  W E .
Przez słynnyoh lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkioh państwach Europy 

Świetnym skutkiem na ^  ,
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — B e r g e r a  m y d ło  
• m o ło w c o w e  zawiera 410^ sm o ło w e * *  d r z e w n e g o  i wyróżnia się znacz
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem o c h r o n i e 
n iu  się przed r a ł a a o w u n lu m i  należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ł u  sm o -  
ło w e o w e g o  i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W u p o r c z y w y c h  
c i e r p i e n i a c h  s k ó r n y c h  używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego
Jako łagodniejsze m y d ł o  s m o ł o w c o w e  do usunięcia wszelkioh MMKCSBYSITOŚCI

C K R V , na wyrzuty skórne i na głowie n dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ł o  d o  m y c ia  
i k ą p i e l i  dla c o d z i e n n e g o  u ż y t k u  służy, zawierające 35jś glioeryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
Cena aitnki każdego gatnnkn 35 ont. wrax i  broizurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 190

Z innych m y d e ł  B e r g e r a  poleca się następne, zasługujące na uwagę: M y d ło  h e n  
■ o o w e  dla udelikatnienia cery; m y d ł o  b o r a k s o w e  przeciw wypryskom; m y d ł o  k u r b o  
lo w e  do wygładzenia cery i olizn po ospie i jako^ mydło odwaniające; m y d ł o  i c h th y o lo w e  
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; B e r g e r a  I g l iw io w e  m y d ł o  d o  k ą p i e l i  i  I g l iw io w e  
m y d ł o  t o a l e t o w e ;  B e r g e r a  m y d ł o  d l a  m a ł y c h  d z ie c i  ( 8 5  c .) ł  m y d ł o  p i e g o w e  
bardzo skuteczne; m y d ł o  t a n n i n o w e  przeoiw poceniu nóg i wypadaniu włosów; m y d ło  
d o  z ę b ó w ,  najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych m y d e ł  B e r 
g e r a  zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m y d e ł  B e r g e r a ,  gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G- Heli & Gomp. w Opawie,
o d z n a c z o n a  d y p lo m e m  h o n o r o w y m  n a  m lę d z y n u r o d o w e j  w y  s tu  w i e  f a r m a  

c e n ty  c z n e J  w  "(W ied n iu  IB  SB r o k u .
g l t ł u d y  w K r a k o w i e  mają pp. aptekarze W . R edyk, W. Borkowski, E. Stockmar 

K Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w (W ie lic z c e  B. Miczyński; w B o  
• h n l  M. Gatty; w T a r n o w i e  L. Cbodacki; w K z e a z o w ie  A. Karpiński; w liro w y m  S ą c z u  
R. Jakubowski, W. Filipek; w S ta r y m  S ą c z u  J. Macudziński; w C h r z u n w w le  F. Włocki; 
w O ś w ię c im ie  A. Polaozek; w Ż y w o *  J. Herdliozka, L. Graff; w ( W u d o w lc a o h  S. Ku 
rowski; dalej we wszystkioh aptekach galioyjskich. _______________ [588 10 301

B I U R O
S to w a r z y s z e n ia  Nauczycielek

W KRAKOWIE
p l a c  W ru n c is z k n ń s k i  1. 1 ,

pod kierunkiem

A. DEMBOWSKIEJ
poleca (1076-30-)

n a u c z y c i e l k i
P o l k i ,  F r a n c u s k i  i A n g i e l k i  — oraz 

bony i  w ychowawczynie.

Biuro Nauczycielskie
J. i Jędrzejewskich P a u l u s

W i e d e ń ,  Schottengasse L. 3,
poleca nauczycielki i bony narodowo
ści polskiej, francuskiej, angielskiej 
i niemieckiej. (221-9 25)

M a m ien iea
przy g łó w n y m  R y n k u  od ulicy Grodzkiej pod 
Nr. 3 jest do sprzedania. Wiadomość na miejscu 
na drugiem piętrze. (1156 2-3)

BEZ KONKURENCYI.
Znakomite gilzy do papierosów 

1! llyy ien iczn e  nieklejone ! !
wyrabiane za pomocą maszyn premiowa

nych na wystawie paryskiej,
lOO sztuk od 1& ct.

poleca fabryka (872-8 )
S. Wierusz Niemojowskiego
Lwów, Teatralna 3. Kraków, Sukiennice 28. 

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. Opakowa
nie gratis. — Przy jednorazowym odbiorze 
5000 szt. koszta *iansportu ponosi fabryka.

100 sztuk gilz nieklejonych od 12 c. i

C Z E S K A  A  J E A C V A
Ferdynanda Hofmana w Krakowie.

Zastępstwo fabryki najnowszych maszyn 
rzędowych do siewu (11—25 rzędów) 

p a t e n t  F r .  M e l i c l i a r a ;  
od 220 do 410 złr.

Maszynę można oglądać w hotelu Kleina.

Skład prawdziwych 
czeskich granatów,

po cenach fa b ryczn ych .

Ulica Grodzka Nr. 2 6 , naprzeciw Magistratu. (893-s-io)

■m«rammmm*m«mi Obfite w jod i brom kąpiele solankowe — ---------------  ■

Goczałkowice
pod Pszczyną (Pless) O. S.

Przystanek kolei W rocław-Dziedzice.
Otwarcie 15 maja.

Kąpiele wannowe i so lankow e,  parowe,  natryski,  wziewania, mięsienie, elekcryoztv 
Opatrywania. Wszelkie gatunki wód mineralnych świeżego nap .biiaiua. źęryca. Uiząd pocz
towy, telegrafowy i telefonowy w miejscu. Codzień 2 koncertu muzyk. »,łożonej z 14 ’ndz' 
Wycieczki do Bieskidów i Tatr bardzo piękne, również w śiic-.-.r.si "kobcę 1'szczyny, do 
parku książęcego, do bażantarń i zamku myśliwskiego Promniee. 10 minut, odległa od 
kąpiel ausrryacka winiarnia, a 35 minut koleją austryackie pograniczne miasto Biała Bielsk 
ze znanym laskiem cygańskim. W przeszłym roku wystawiony dom mo skalny  z 14 gu
stownie urządzonemi pokojami, może zaspokoić wymagania nawet wybrednych. Lekarze 
kąpielowi: tajny ra d c a  san i ta rny  flzyk powiatowy Dr. B a b e l  i Dr. sz tabowy K r a t a e r t .  
Ceny mieszkań na początku i w końcu sezonu zniżone. Zamówienia na mieszkania przyj
muje i wyjaśnień udziela (750-12-12)

Z a rzą d  kąpielow y.

Loflund wyciąg słodowy
czysty, zgęszczony najlepszy dyetetveznv środek przeciw kaszlowi, chrypce, 

niiżjtowi piersi i p’uc, astmie i t. d.

Wyciąg słodowy z żelazem dia blednicznvcb.

Wapienno-żelazisto-manganowy wyciąg słodowy
uU  dzieci słaby, h w koscucu i cierpiących ua p uoa.

Wyciąg słodowy z tranu wątrobianego 'mZ dzieci bar
dzo lnbianv.

Loflund cukierki na kaszel.
Znane bardzo skut czne cukierki z prawdziwego wyc ągu słodowego 

w paczkach po 15 cnt. i 30 cut. — D o nabycia w e  w szystk ich  
aptekach Austro-W ę g i e r .  (727 9-12)

Główny skład mają G. & R. FRITZ w Wiedniu.

C. k. lanflrElns Dyrttkeyi CHstrysokiob kolfli paftatwewyeli.

W J f C  SS  i ń S K K I l A ® ! !  J  A  *  O  ^
ważny od 1 października 1389 r.

F r i y J » » '!  d o  K r a b o w i  ( P o d g ó r i * !  *
5-42 rano do Podgórza-Bonarki ) ze Stryj*1

Oi1jnx<l b K r a b o w i  ( P o i l g ó r n ) !
615 rano z Krakowa (kol. K. Lud.jldoOświęoiina,
c.ar, Podgóras- Fłaszowa
6-47 * ” Podgórza-Bonarki

9-18 „ n Krakowa (koL Półn.)
9-31 " .  Podgór*a-Pla»«owa
9-58 „ „ Podgórza-Bonarki

2-44 popoł. * Podgórza-Płaszową 1
3-01 „ „ Podgórza-Bonarki I
7-13 wieoz. ,  Krakowa (kol. Półn.) j 
7-28 „ „ Podgórza-Płaszowa
7-50 n n Podgórza-Bonarki )

O ó jo a d  ■ W i r i o w i t
4-56 rano do Suchy, Żywoa, Orłowa.
9-52 .  * Chyrowa, Stryja.
2*39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

Wrocławia, 
Wiednia, 

[do Żywca, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn., 
Now. Sącza, 

Orłowa, Chy 
rowa, Stryja 

do
Oświęcima. 
do Żywoa, 

N.Sąoza, Chy
rowa, Stryja.

6-56
6-90

10-19
10-81

Podgórza-Płsssowa / 
Krakowa (kol. Półn.)'

Podgórza- Bonarki 
Podgórza-Płzsso w*

to

3-47 popoł. do Podgi 
4 21 „ B Kraki4 
413

Zwardoń 
Zywo»t

Oświęoł** 
ze Stryj*1 
Chyro**órza-Bonarki i 

owa (k. Półn.) \ Now.
pJji*vnu-M ly.trarftił. D™Podgórza-Płaszowa jŻywoa^Bl^

Podgórza-Bonarki j 
” Podgórza-Płaszowa! 
n Krakowa (k.K.Lud.))

z O ś w i ^ ’
9-05 wiecz.
9-16 B 
9-38 B

P n y j a a d  d o  W i r a o w i i
12-15 w nocy ze Stryja, Chyrowa. 4
11-12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Orń* 
7-40 wieozór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa.

Czaa podany jeat według zegara peazteńakiego. (2511-114)

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla Szanownych Prenumerator^ 
P r o s p e k t  n a  w y d a w n i c t w o  a r t y s t y c z n e  P° 

t y t u ł e m  , ,P o c z e t  k r ó l ó w  P o ls k ic h * *  nakładem Maur 
Perlesa w Wiedniu, I., Seilergasse 4 (G-raben).________________ _

Czcionkami Drukarni , Czasu,4 Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.
Rządca Drukarni Józef ŁakocirUki.


